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Precz z tymi wszystkimi pasywistami czy. > 
neutralistami, co to obsiedli wszystkie dzie | 


LL i ui | dziny życia politycznego i społecznego i i wszę- 
r RE dzie powodują nozkład i zgniliznę! 

Wiem t zie. niepopu- tymi małymi Judźmi, eo to.w najcięższych 
Ej j sonia eu nad, , Polaków, kiórzyśmy | chwilach naszego życia narodowego, kiedy wa- 
zwykli | kierować się impulsami, a nie trzeź- 


chełmski ugodził nas w samo SETCE, przepeł- 


nit je; bólem bezmiernym i i poczulem, krzywdy władztwa zbliża 
doznanej. | 

Nie mniej jednak pisać | będę "Ba zmusza 
mnie do tego obowiązek obywatelski i bez- 
graniozna milość nieszczęśliwej į skołatanej | się da jeszcze 6 


Ojczyzny, której grozi niebawem zaoa osta- 


nas ku katastrofie. 
` Potrzeba nam A adiye ludzi, 

ło śmiało i otwarcie powiedzieliby ` się po 

stronie mocarstw centralnych i ocalili to, có 


b, 


nia ńa wschód czy na zachód opowiedzieć się 


teczna. szeżerze — tak jak to tikani Litwini 4 Ukra- 
A dńcy. | 
oGiniemy? - Jest to jedyna dza ana którą: niezydowi 


Musimy powiedzieć to zobie otważcie, niu- 
simy uświadomić śobie, że tylko natychmiast 
wy, najwyższy wysiłęk woli calego narodu | 
żę odwrócić grożącą nam katastrofę. | 

|. Trzeba się raz zdecydować! | m a D 

Dotąd tkwiliśmy w jakimś. potwomym ko, pocies ajg się obiudni 
bezwładzie myśli i woli, który jedni nazywali | | honor. . "A właściwie pozostanie wieczna glu 
pasywizmem, inni ochrzciłi mianem neutral | potai i miodolestwot ka 
ności. Tak czy owak, był on dowodem naszej 
kompletnej nieudolności politycznej. Nie tyl- 
ko nie umieliśmy nic przewidzieć, lecz okaza- 
liśmy się niezdolni nawet do wysnuwania lo- 
gicznych wniosków z iaktów dokonanych — a skiej, tak. qóżnej od | psychiki niemieckież: 
tego, co się naokół nas działo i dzieje. By- | | Śmier nak twierdzić, że wzajemny 
liśmy jak zahypnotyzowani, zapatrzeni w ja- stosunek aaa dwoma narodami byłby zgo- 
kieś majaki koalicyjne, dla których bezmyśl- | ją inny, gdyby w swoim czasie mocarstwa eeu- 
nie poświęcaliśmy naszą polska rzeczywistość, 


| / tralne poparły Ww sposób stanowczy nasze czytt- 
Ciężko odpowiedzą kiedyś przed historją | niki aktywistyczne. I obecnie od tego popar- 


ci nasi politycy, którym się zdawało, że naj ` cia zależy przyszłość nasia, ZATÓWNO jak lojal- 
wyższą mądrością polityczną jest wystawić ma teg, SEAT na rafa porozumieniu i zro- 
ksymalistyczne hasła narodowe, å poter s; zobopól: yć 
czekać i nie nie róbić. Dzieci i wnuki nasza ` 
przeklinać ich będą, bo wszystko ndaje się j 
wskazywać, że pogrzebali oni całą sprawę pol- ' 
ską, na której roae pokolenia ealo 


czekały. 
Ci ludzie nie chwiali, any wak sie Arar fi 


| nie wejść powinnismy.: Tego wymaga nasz 


a | dotad kiorowatismy sig, stale. W przeciwnym 


SEE 

Sow. A 
A Jake eT Powiem. rów 
| | warcie, żę popełniły one, mnóstwo błędów, bo 


nzeiger" zwraca cię ostro prze- 
NE eiw iakiemu przedsiawianiu sprawy, 
i 
al 


rząd stał na tem stanowisku, 
lamentu. Wa wszystkich. 


eo większość par- 
'awach zabezpie- 


zielona, czy SZATA, 


pa 


dzie Stanu, nia BOR > się na ae eg gd dow | 


w pierwszym gabinecię mi: 
ki tego rezultat? Że zawiśli między 
a ziemią, nie zjednali sobia niczyjej sympat, 
zrazili wszystkich, do siebie, 2 nadawazyś tko 
dali potężną broń w ręce wrogów i imienia pał 
skiego. Typowi neutraliśiit > 

 Oderwanie Podlasia i Chelmaau Pny 
to pierwsze złowrogia memento. 

„AE bow w AK 

Trzeba się zdecydować! Polityka nia m 
sentymentu. Rożstrzyga tu sita, oparia na in= 
teresie. Nie majaki, lecz „twarda, nieu Ha 
na rzeczywistość: Eto tego nie rozumie, . 
zginie. Bezpośrednim naszym sąsiadem są i 
będą zwycięskie Niemey. ` "Musimy wysnuć z 
żego odpowiednie wnioski. Oby nie zapóźne! | 


‘owne stwierdze- 


wschodzie, Na- wszejki. wyp 
wodu czynić tu zmian dia pozy skania miošei 
narodów pacta którym wogóle dopiero 
miecz niemiecki dał możność , „prowadzenia Ba- 
T GA rokowań. 
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dotego”: | 


miki węgiersiie doniosły niedswno. temu, że 
(z ramienia rządu węgierskiego będzie uczest 
CRA p ministró 


Precz z 


alićó Ale muszą „bez zerka- 


| interes narodowy — nie sentyment, którym: 


nięż 0- 


nie liczyły się. i nawet nie znaly psychiki pob 


jakoby. 


-eenia wojskowego i- politycznego na wscho- 
| dzie, ostatnie słowo ma n | 
doktryna, lecz praktyka, 
„próbowana w. zwycięstw 
| „iżgliche Rundschau“ pisze: W obócności 
Hindenburga chodziło o 
nie tych postanowi hę 


po tysiąc razy wy- 


a r b W TWE a Z YA a a a 


k re P ongea nasze 


Kokowsnia g kiak PAD się, i jak 
wigdomo, W czwartek dnia 14 marea. Dzien 


Wekerle. Wia- 


Takich, co 


ugiej, | Straciny wszyst | AREST ne 


3o por ostat nam | inaczej "gkoństrubwaną reprezentacją, narodo- 


ra cki: 


domość ta wywołała w Austrji niezadowole- , 


nie. Odezwały się głosy, że obok Wekenlego 


+. powinien uczestniczyć w rokowaniach również 
'i austrjacki premjer, dr. Seidler, Jednostron- 
-ny udział Węgrów w rokowaniach byłby. pod 


względem prawno-państwowym czemś zupeł- 


. nie nowem. 
żą się losy Polski, myślą jedynie o karjerze | 
wym rozumem, Szczególnie teraz, kiedy cios. osobistej i swarzą się o rangi i pensjel Peri- 


culum in. MOTRE, Baida chwila dalszego ich | 


Rekryminacje te wydały ten Pada że 


| do Bukaresztu nie pojedzie ani dr. Wekerle, 


ani dr. Seidler, 


| r Radę sami. 


„Tydzień polityczny” gawo w aalamin 
numerze do. jaknajspieszniejszego powołania 
Rady Stanu. W artykule p. t. „Rząd odpo- 


i wiedzialny“ wspomniany organ tak mary WUJE 


swoje stanowisko; 
Jednym z zasadmiecych warunków pro- 
wadzenia wielkiej polityki jest odpowiedzial- 
ość tych czynników, które w danym momen- 


-cie ie tiadajð. jej kierunek. Odpowiedzialność ta 
i aape swój Wyraz Z jednej strony w obo 


:zawania SPEAR za. szyta. 


wą, z drugiej zaś, w liczeniu się z opinją pu- 
bliczną, uświailośnionych DUENE wade 


„| narodu, 


' Sankeją tej adpowiedzialności może być 


kd pewnych wypadkach konieċzność usunięcia 
"się z zajmowanego stanowiska — zmiana kie 
„rownietwa politycznego narodu: 


Ażeby istotnie tego rodzaju odpowi edzial- 
abść mogła być zrealizowana, istnieje w kra- 
jach parlamentarnych, ną tradycjach angiel- 


skich oparty, zwyczaj powoływania do rządów. 


tak zwanego gabinetu politycznego, składa ją- 
cego się z kierowników poszczególnych mini- 


. gterjów, mających do speźniemia, cały szereg 


rium staje neob 


zadań ściśle politycznych: 


Zdarza sie nieras ża na orele niet 
, bynajmniej z danym dzia- 
łem administracji nie obernany — nieraz ten, 
kto w jednym gabinecie piastował tekę mini- 
stra, dajmy na to, oświsty, mtże w drugim 
składzie gabinstu. mieć gobie powierzoną teke 
ministra marynarki == otaywiście, tego rodza- 


Ja nieliczenie się z fadhowymi kwalifikacjami 


danej osoby nia zawsze jest dobre — wywoła- 
qe ano wszakże zostało właściwościami współ- 
czeancyo miroju parlamentarnego, przy któ- 


rym prowadzenie pewnego działu administra- 


eji spoczywa przedawszystkiem w rękach sta- 
łych fachowych utagdmików =- podzekretarzy 
stanu i szełów sekeyj, natomiast gabinet zaj- 


muje się głównie sprawami poliżycznemi. 


Jest bo erozumiale, choóby z tych wzgilę- 


dów, że ponieważ dni każdego gabinetu są po- 


liczone i aywo jego może być bardzo krótko- 
tzwały — sięgać kiiku zaledwie miesięcy — 

przeprowadzenie jakichkolwiek bardziej za- 
asdniczych zmian w danym dziale adminiatra- 


ji rzadko jest możliwe — minister w znacz 


nym sopaiu zależny jox od faktycznego kie- 
rownika powierzonego sobie dzialu, którym 


jest najczęściej stały urzędnik ministerjum. 


Jedną g cech. tej odpowiedzialności jest 


zasada solidarności calego gabinetu, zmusza- 
jaca do ustąpienia wszystkich ministrów, go- 
iażby z tych czy innych powodów nie wszyscy 


byli oni wspólwinni w em co zosiało im zm. 


Błąd, poczytane. 
Przy obecnej budowie naszej j państwowo- 


(i, gdy mamy, do czynienia zaledwie z zą- 


wiązkiem organów konstytucyjnych i brak nam 


-ciala pover gon z wyborów, przed którem 


e BŁO SZENIA w Królestwia Palskiam: 
, -- Kwyczajne: 50 fon. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
i stronie sześć szpalt.). 

* Brabne: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. | 
Badasłane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp 
_ekrolagi 1 Mk, za wiersz petiłowy (str. # szp.) 

W dziale hand owym: Mk. 1.25 za wiersz petit. (str. 4 szp.). 
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"na niebezpiaczeńsiwo, 


rząd mógłby zdawać sprawę ze swych czyn: 
mości, jest tembandziej konieczne, ażeby kie 
rowniebwo polityczne spoczywało w rękach ta- 
kiego organu, któryby posłuszny woli narodu 


w wypadku, gdy ta zażąda jego ustąpienia, 


mógł żądaniu temm uczynić zadość, 
swoje miejsce komu innemu. 


- Wszelki brak odpowiedzialności jest 7AWSZE 


Pa: Pr 


"©zemś demoralizującem. Niewątpliwie. jedną 


z ujemnych stron naszego dotychczasowego by- 
towania państwowego było nieistnienie orga- 
nu, będącego chociażby surogatem przedstawi: 
cielstwa narodowego, organu, któryby ZNA 
rząd do jawności, 


W naszych. warunkach, wobec niemożno- 


ści natychmiastowego zwołania sejmu, należa: 


łoby przynajmniej zwołać Radę Stanu, która. 
będąc surogatem przedstawicielstwa, mimo te 


 umożliwiałaby choć pewag kontrolę postępo- 


wania rządu i politykę gabinetową mac: 
ła do właściwych : granie. 


W każdym razie, jeżeli poprzednio przy - 
istnieniu rządu, ów brak wyraźny odpowie- 
dzialności nacechowany jedynie koniecznością 


diczenia się z opinją uświadomionych warstw 


kraju, poczytany być musi za fakt bezwarum 
kowo ujemny, to stan obecny, o ile by się mial 
przedłużać, to jest stan nieistnienia gabinetu 
politycznego, czyli innemi słowy odpowiedzial. 
nego, bylby stokroć gorszy. O tem, ażeby w. 
obecnych momentach można było nieprowa: e: 
dzić żadnej polityki, naturalnie mowy być nie 
może — jest to poprostu tikcja, gdyż wszelkie 
sprawy, nie wyłączając nawet zwykłych bie 
żących, zabarwiane są politycznie, nie mówiąc 
juz o konieczności ciągłego rozstrzygania cale 
go Szerep bardziej zasadniczych zagadnień. 
Polityka więc się prowadzi; w braku gabine- 
tu z konieczności musi ją prowadzić zwierzch- 
mia władza państwowa, to jest Najdostojniej. | 
sza Rada.Regencyjna. We wszywikich pañ- 


„stwach współczesnych głowa państwa posiadz ' 


jako jedną ze swych atrybucyj naczelne kie- 
rownietwo polityki zagranicznej — jednakże 
gamo konkretne załatwianie spraw, z polity- 
ką tą swiązanych, należy zawsze dó rządu — 
gdyż rzęd ten, o ile czyni fałszywy krok, ayo 


że ustąpić — głowa państwa zaś jest nieodpe- 


wiedzialna. U nas, gdzie warunki prowadze. 
nia polityki są niesłychanie trudne, a ogół bar- 
dzo wymagający; a przytem mało politycznie 
uświadomiony, każde ciało, prowadzące czym: 
niejszą polityke, czy to będzie rząd, czy partja 


politpezna, zawsze narazi się na ostre kryty 


ki, które w pewnych momentach mogą się stać 


tak gwałtowne, że zmuszają tego, przeciw ke 
"mu Sg skierowane, do nsnnięcia sie z widow 


ni, o ile nie chce być rav na zawane pogrzeba- 


„ny w apinii. 


-. Distęgo też prowadzenie polityki mug 
spoczywa w rękach organu, ktoryby w każdej - 
chwi mógł być, w razie nieuniknionego W 
pah warunkach skor promitow ania się, 

iąpiony co do akłada YM Organem; B 
5a to względów nie możemy zaktywać ocz 
związana z prowadze 
niem polityki przez organ, który z tafuty swe 
jest nieodpowiedzialny i którego prestiżu i 
autorytetu wszeikimi silami bronić . musimy 


' gdyż stoi oh zbył wysoko ażeby mógł być 


W = - 


przedmiotem pospolitych krytyk i napaści 
Jedynym wyjściem z teg istotnie trudnej. 


Sytuacji byłóby jaknajstybsze pówółańie ga: 


hinetu politycznego, örar AE po 


wołanie "5 Stanu. 


Plecy po presilon 


Korespondent wiedeński berlińskiej „Vossi- 
che Zig“, p. Emil Ludwig, nadesłał swemu 
pismu diuższy artykuł, dotyczący położenia 
wewnętrznego Austrji, w związku z opozy cyj- 
nem stanowiskiem Kola polskiegc. Odznacze- 
sie d-ra Seidlera brylantami do orderu Leo- 
polda, dowodzi, jak dużą przykładał cesarz Ka- 
rol wagę do uchwalenia przez parlameni pro- 
wizosjumm budżetowego. Istotnie — pisze p. 
Ludwig — przesilenie było tak wielkie jak | 


wzburzenie polaków, którzy je wywołali. Był 


to objaw wewnętrznego poruszenia całego na- 
rodu, wybuch krwi polskiej, z poreda wydania 
kawała polskiej ziemi śmierielnemu wrogowi, 
Jkrainie, Wzburzenie to ogarnęło . polskie 
przedstawielelstwo parlamentarne, 
czego wynikla możliwość nieznalezienia więk- 
szuści dla uchwalśnia konieczności pańztwa- 
wyca. Ta sytuacja groziła z kolei rozwiąza- 
niem Izby, powrotem do rządów bezparianien- 
tarnych, które przywodziły na pamięć ożrwa- 
wionego trupa hr. Stuergiha. A 

: Dopiero, gdy. Polacy przekonali się, że 
socjaliści niemieccy nie zejdą ze stanowiska 
zasadniczego i nie oddadzą swych głosów za 
kredytami wojennemi, zastanowili się nad sy- 
tuacją. 
wiódł pokładane w nim nadzieje, nie encieli | 


oddać mu swych głosów, pragnąc jednak umo 


żliwić państwu dalsze prowadzenie wojny, 


"która ich samych ma wyzwolić, znaleźli sposób 


wyjścia: wstrzymali się od glosowania. 


Postanowienie to nie przyszło lekko i do- 


piero po dlugich a gorących debatach, zdecy- 
dowano się w ostatniej chwili na kmok 
dujący, „ufając w najwyższe zapewnienie, że 
dawniejsze stosunki znów będą przywrócone”. 

"W tem zapewnieniu monarszem tkwi — 
zdaniem korespondenta — klucz do rozwią- 
zania całego konfliktu, gdyż oderwanie Chelm- 
szczyzny, poza tem, iż samo przez się bylo 
. fakiem nader dla Pol aków bolesnym, mogło 


być sympłomatyczną zapowiedzią zmiany kúr- 


SU, „polegającego na specjalnem uprzywitejo- 
waniu aus trjackich Ukraińców. Dlatego też 


zapewnienie cesarskie, że dawne stosunki be- 


dą przywrócone, było "aktem wysoce politycz 
nym, jedynie mogącym wpłyną ő uspokajająco 
na Polaków. - 


W zwązku z tem polopszeniem sytuacji — 


| pisze dalej p. Emil Ludwig — w Kierujących. 


sierach austrjackich podjęto znów myśl austro- 
polskiego rozwiązania kwezstji polskiej. Chwiej- 
mość decyzyj, jaką wykazywały Berlin i Wie- 


deń w latach 1916- 18 musiala zwiaszcza w Gas 
licji wywrzeć ujemne wrażenie, gdyż ma się. 
tam do czynienia nie z nowem, niezorganizo- 
wanem państwem, lecz z 8-miljonowym skon- 


solidowanych. narodem, kióry chce, by odpo- 
wiedziano na stare pytania. 


i Być może, że jak we wszeżkich konfliktach | 
politycznych, tak i tym razem pawną rolę ode-. 
grały względy osobiste. Pomawiano o nie hr. 


Agenora Goluchowskiego, który kroczy na cze- 
le ruchu. 
w nim jedynie obrażonego Polaka, ale rów- 
nież — naturalnego krytyka swego gpadko- 

"iercy na Baliplaizu, 


sządzili się zbytnio. Ukraińcy. 


W dalszym ciagu korespondent omawia = 
znane każdemu czytelnikowi polski emu stosun- : 


ki etnograficzne na Chelmszezyźnie i przycho-. 
dzi wreszcie do takiej konkluzji: 


_ Ostatnie wypadki w Austrji są, czemś wi 3 

cej, niż zwykłym konfliktem i jeżeli odbiją się 
one ećhem w delegacjach, to hr. Czernin, któ. 
YOKO- 


ry obiecywał Polakom udział w 
waniach z Ukrainą i do którego mają pre- 


łensje Węgrzy 6 węgierskich Ukraińców — 
znalazłby się w bardzo trudnem położeniu, 


gdyby mu zabrakło glosów polskich, 


mać St a BOOK te my meene iarere, mei 


T ankara. 


Konstantynopol, 18. marca. 


Piana tureckie donoszą, że wobec znacze- 
| posiada. 
droga Trapeżunt — Bojazid — Tebrys, wszczę- 
to kwestję uregułewania granicy tcedęczet. È 


nia, jakie dla handlu tranzytowego 


| skiej. 


ur, . będące siedliskiem band rozbójniczych, 


które, opłacane przez nieprzyjaciół państw. 
centralnych, przynoszą wielkie a komuni- | 


kacji handlowej. 


ją Kal. uii zmiizek pokoji. 


Genówa, 17 marca. 


ya maniiest, w którym ! za 


wskutek 


Nie mogąc zaufać rządowi, który za- | 


decy- 


Nie należy jednak dopatrywać się- 


0- | chó wojskowy hr. Ignatjew i i gen. Zankiewicz, le. 
Podobnież nie można: 


zarzucać ks. Lubomirskiemu, hrabiom Bade- .|- 
niemu, Lanckorońskiemu i Zamoyskiemu, że. 
obawiali się tylko o to, by w ich dobrach nie- 


Chodzi mianowicie o tereny Maku i Eo- 1: 


„Zarząd nowozałożonej „Ligi akcji repu- a | 
skupiającej żywioły usposobie- „| 


Kd Ta ig gonos 


ide konir-rewolucji. 


"mi „Vickers i Co“, oraz b. przedstawiciel Pet. 


-| między inuemi esoby przebywające od d'sż- 
ważną rolę: wdowa pe ambazadorze rosyjskim | 


brań całej tej grupy, gen. Hurko, oraz jeden z 


ryża z Londynu, gdzie odbywały się ważne” 8) 
| narady PE 227 


LD 


Cfelegram § w. A ji 


"Ra Ró Yorku oświad 


gramem Wilsona: 
Niema pekoju bez zwy cięstwa. 
g dy oa 


kemat 4s. Lichnowy ego. 
pi = Berlin, 19 marća. 

(Telegram W. A. T.). | 
Lokalanzeiger" donosi: 

ambasador niemiecki w Londynie ksią: 
hnowsky skreślił w lecie 1916 r, w me- 
le pouinym swoje przeżycia - tuż przed 
„wojny. wszechświałowej, przyczem 
eśnie moa swoje osobiste ; poglądy ca 


Włoszech. 
Livenzą, gdzie o 


| Walki we 
lustracja nasza przedstaia linje włoskie nad 


EZ" 


— Rasa 1 y medea WG art 
Beriin, 19 marca. TIE 


Tele gram W. A. ij 
i KAROWA kopenhaski „Lokalanzeigo, 


h 


Po oświz 


wodniczący ; 
Podobno partiom burżuazyjnym udało się 


kupi é cały puik żołnierzy, zaopatrzonych w 
broń i amunicję. 
„Do tego pułku przyłączyły się ostatnio i 

jeszcze dwa. 
-W całym Petersburgu odczuwa się wrze- |> 
nie i przygotowania do wybuchu. 

Przy wyjeździe z Petersburga rząd Bol. | 
szewieki rozkazał ustawić na drodze do dwor- 

ca kolejowego podwójny ać karabinów ı mä- | 
szynowych. p 
Bolszewicy przygotowani są na EN 
kontr-rewolucji i, atortyfikowak., -Woaysihio 5 
gmachy publiczne. | 


W Petek z dnia na dzień oczekują ka 
| 
je 


$ A -Genawa, 19. marca, 
(Telegram \ W. R "ONE 
= kysle 


; Gao in ana 
(Telegram W. A. T.) | 

~ W czasopiśmie „IUkraine* dyrektor w 
kraińskiego biura prasowego w Szwajcarji ð- | 
glasza szczegóły, dotyczące usiłowań polii iy- 
ków londyńskich i paryskich, co do restytucji 
w fiosji caratu. 

- Do grupy londyńskiej nasz fabryka bro- 


> neig 


Sztokholm, 19 marca. 
c oszą Z Moskwy: 

sobotę ubiegłą wieczorem członkowie 
socjalno - SERIA Apc do Ra- 


AJstóp końcowy mowy, w ibg I HE 1 
zaBacza że iR wapomajnij P> 


Ag. Tel. w Londynie Dukowievki, który obec- 
nie reieruje sprawy rosyjskie w agehcji tele- 
graficznej Reutera. 

Do grupy paryskiej należą: „Credit Lyon- |. 
nais“, b. ambasador rosyjski Tzwolski, | atla- Ta 


pienie. > 
RT dzienniki Wieczne, BZ 


Mmi enf mg 
P ea 19 marca. 


Amsterdam, 19 marca. 9 


b. giównodowodzący rosyjskiego korpusu ek- ~ L a (Telegram - w. A. 1.). | cki, że obsadze. 
spedycy;nego we Francji. A - „Times” donosi z Waszyngtonu: asa esie jest tera. 
Z Rosjan w sprawy te zamieszane SĄ po- 2680,00 ton po oO | okrętów hole zdecydowzny 


szego Czasu za granicą i odgry wające RA a 


Benckendorffie, której salon jest miejscem zes] 


okna ale W da: ani. 


b Bazylea, 9 
> | (Telegram wo A J 
"al doniesień madr oki 


synów wielki ego. księcia Michala, - 


aen 


< Koniec narad. | oai ta prze 
Ra kosa A Genewa, 19 marca | odlega odcinek 
Clémenceau i Orlando powrócili do Pa: | 


' posiadający 


Oy 4, - Paryż, 19 marca. 
ae _ (Telegram W. A. T) l 
Eho de Paris“ donosi: 
o W. podróży Clémenceau Zo Dae towa 
rzyszyli mu. generalowi: 
przedstawiciele Francji; 
Bianchi, jako propisi 3 


Sztokholm, 19 marca. 
swa W BI i 


l W si B czwartku 
ważne narady zo p 2 


„ Grupa wojsk 
Wojska S70 
skiej, bawars 
we Fiandrji r 
bi orae praytem.:. 
gów. 
Od wybrzeża 
Bassóg toczyła | 
wzmożona. walka 
cie frontu. odbyw. l 
wanych granica 


Grupy wojsk EL 
siępcy tronu i 


Pod Juvineot 
ce, wojska. brand: 
dyg okopów nis 
jeńców. Po obu stronach Reh 
w Bzampanji, ogień działów 
„wiał. się niekiedy. 


- Na północnym - onie atiii. da” 
skim ogień wzmógł się. Wywiady | 


kontynuowaliśmy. Na 


5A jeńców. 


Grups wajsk A Albrechta. | 
- W wielu miejscach na froncie | 
lataryńskim, w Wogezach i w Sund- | 


gan rajna. dziłalność francugów. 


ETZ 


-walee 


przyj jaciels kie i 2 balony. . 


— mA 


nowego. 


PEE SEY general-k waierm n dee 


Ludendorff: 


( wieczorowy). 


Berlin. (Urzędowe). Wielka kwa- 


tera Główna donosi 18 marca wie- 
czorem: 


bojową na froncie zachodnim. 


Na froncie północnym pod Ver- 


dun i w lesie Perroy trwał oży- 
wiony ogień artyleryjski. 

Z innych terenów nie deniewiona 
nie nowego. 


Komunikat austejacki. 


marca: 


darzenia. - i 
Szot sztabu tanerulnogo. 


3 parame iu RZS. 


- Berlin, 19 marea. (T. wt.) (wok i 


danie lelegrafienne Biura Wolffa): 


Na posiedzeniu dzisiejszem adrislo-— 


no odpowiedzi na szereg drobnych jnter- 
pelaeji, a między niemi nastepujące: 


zagranieznej obsługi informaeyjnej oznaj- 


miono, iż prace wstępne posunęły się jus 


tak dalece, i$ niebawem wysłuchać będzie 


można spinji PEGCZOSNAWSÓW handlewych, 


przemysławych i 1olnyeh. Na skutek ir- 


terpalacji przedatawiene sytuacje wobe 
zach indyjskieh, w któryak znać wielkie 


braki. Interesy internowanych sismteów 
popierane są usilnie. W sprawie omłonka 
szwajearskiej Rady zwiąstowej, Adora, 
wyjaśniono, iż Ador jest znany z niezbyt 


wielkiej sympatji dis niemeów, że jednak, | 


według świadectwa Rady związkowej, w 


doniesieniach swoich do posła włoskiego 


nie dopuścił się niestosownotci. 


Następnie kontynuswake dyskusję 


nad traktatami pokojowymi. |. 
Poseł Stresemann (lib, BRE: 
polityka w czasie rządów egaarza Wdhel- 
ma Il była bezwarunkowe M, mn 
jowa. Nigdy nie wykorzystano | 
sytuacji innych narodów, by. 
potegę Niemies, Gzież jeg 
Ba w po eko l 


wojna światowa, nienawiść. 
 ciwko nem. My politykę t te | 
j- | liśmy również. podczas wojny- 
y | nasza wychodzi 


i; ge, by o csie "nasza 
| krąg przyjaciół naszych Zupełnie. fałszy- 
wam jest mniemanie, 


WA przyjaźni 


wschodiim | 


brzegu Mozy NAT saskie wrięły | dojść do przyjami 


Z sk widowni wojny nie j 


| sieni. 


Deszcze ograniezsły działalność | ne w Rosji. 


| czem pes. Radziwiłł 
| mej frakeji 
| wytwerzyię się pod wrażeniem, iż przed- 
4 stawieiale narodu: polskiego nie zostali 
Wiedeń. Urzędowe donoszą. 19 


Nie zaszły żadne ważniejsze > kejowych Na przychj! 
| 4 rza Rzeszy i posła Fehrenbacha pragnąt- 
-od bym © również w imieniu moich ziomków 
„Aj SEDOGISSIE: ee następuje: 


| nas prseważał pogląd, 13 naród polski po- 


sprawie interpelasji co do rozszerzenia 


Cala 
średą ð gedz, 2 ! popoł. 


AA ita ial a "GADKA: W M i 


iem tej polityki by 


a ze stan owisk 


ane. eih 


rynkiem nnii 


cie, lecz wobec agresy 


Nie możemy śeiorpiać. 


zasji i Lotaryngii, lub naszych prowincji 


madbaltyckich. Rzecny jeszcze tak nie | 
stoją, by na skntek uchwał przeciwników | 
| naszych stanewienem być mogło, czy Pru- | 

i sy wschodnie lub zachodnie - mależą jesz | ` 
-$ eze de Niemiec, ozy też nie. 
patrzeby palitgeznej przesuwania dalej | 
nia powinni: | 


naszych granie, lecz WSZAK 
śmy zapominać, ża cudem jedynie zdola- 


no adeprzeć napór rosyjski latem i je- | 
1914 r. Nie zawsze miewamy takich | 


wodzów, jak Hindenburg. Należy zabez- 


ni dał nam oreb nasz, 
nie można nas pokonać ani 


gospodarczo 


ani militarnie, 
| Nastąpnie przemawiają pas. Westarp 


(kons) i pos. Ladebsor (niez. 80e,), po- 
mówi: Stanowisko 
względem zawarcia pokoju 


powołani do rokowań pokojowych. 

s Nie ehcemy nara „wypowiadać si 
eo de posiadanyek dzisiaj traktatów po- 
ne słowa kanels- 


Niegdyś i u 


siada interes życiawy w tem, by sprawa- 
dzić ścisłe, trwałe porozumienia z naro- 


"dem niamieskim. Wyrażamy Brezególne 


nagye zadowolenie, že i0 samo przekona- 
nie po ostatnisk wydarzeniach zaczynają 


-Byś współnem dobrem narodu niemieckia- 


go. Przyjazny stosunsk sąsiedzki obu na- 


"rodów zaklada przedewszystkiem wzaje- 


mne przychylne rashówanie się we wszyst- 
kieh zagadnieniach, które d otyezą wyłącz- 
nie interesów strony przeciwnej, nato- 
miast weale własnych. Dobrjóh ehęsi nam 
nie brak. : 

"Następnie. przemawiali: pos, ie. Ar. 


Mumm, pos. Hansem, na czem dyskusję za- 


końszenó. 

sji głównej. 
„Następuje piorwsao - «zjtanie proje- 

kiu dotycząsege kredytów wojennysk. Za 


Projekt í ów praékarane k komi- 


biera gios hr. Roedert 


Pos. Haase oznajmia, jż niezależni 
demokraci socjalni głosować będą prze. 
siwke projektowi. 

Kredyty wojenne zostały nehwalone 
w pierwszem i natychmiast potem w dru- 


giem ezqtanin. 


Przyszłe posiedzenie odbędzie sią w 


l sj a pt 


F Bertta, 19 marca. T w) Seji u. 
| hwant dzisiaj w drugiem czytaniu pro- 
ije kt p preva mory którego.. okres Prawo” 


militarnej j celnej z Rze- | 
| szą niemiecką. Godzimy się również w | 
| CE agi na katolika, panującego dia | 


Niema nikogo w Niem- | 
| czech, któ nie. życzyłby sobie, by | 
nego stosunku z Pol- | 
|ską. Gdy wybnehła wojna świątowa, | 
| wszystkie sfery oddawały się nadziei, 
iż możliwem bedzie pomiędzy nami 
la Polską życie sąsiedzkie i współży- 
ynych tenden- | 
| cji, jakie okazane nam ze strony pol- 
| skiej, nadzieja. w: nie może istnieć |: 


wW przestworzach j z | nadal. 


ziem) _zestezeliiśy 28 latawoe nies | by W przy- | 


szłysh konferenejąch pokojowych TOZWA- 
| żane na foram miądzęnaradowem log Al: 


| kie państwo kolonjalne. Przeż war yan | 
;.4 gielsko-rosyjską tmówę parotow 
k a dat. "My staliśmy w 


Nie mamy | 


| daje się „Voss. Zig“, 
miała zwiększyć | 


s Polsce nóświĘcóRE E dzy niemi i oredzie Wilsona. 


| ska garnizonu 
odmówiły wstąpienia do Ozerwonej gwar | 


| 3 Dalia w | Bi ynie, 
Berlin, 19 marca, (T. WŁ). Namiest- 


„4 | nik cesarski dla Alzacji i Lotaryugji, dr. 
| v. Dailwitz udał się ds Berlina w towa- 
„| rzystwia sekretarza stanu Y. Tschammera. 
a | Z miarodajnego. źródła komuuiknją, iż po- 


era: y tstnów, 


Berlin. 16 marca. T WIS Jak TON 
„dziś. obraduje cd 
tewska rada krajowa. ' Istnieje ząmiar wy- 


| brania na posiedzeniu obecnem pigeiu de- | 5 
by pokój porózu- ł 
> 4 mienia miał zawsze wy woływać nienawiść 
- | po przyjaźni i zaborach. Gdyby było í 
4 szło z Rosją do tak upragnionego. Przez | 
- 4 Rosja ówczesnego pokoju, to peafariee] 
3* | nie starej Rosji z jej albreymia. armią ii 
{jej niewyszerpaną siłą ludową byłoby fak» | 
+4 tem realnym, z którym musielibyśmy f- i 
'|ezyś się po wsze czasy Na samodzielną | 
| Litwą godzimy się, leeg tylko pod wa- 


legatów, którzy w najbliższych dniach u- | 


| daliby się do Berlina, aby a oadtawie | 
i kanelerzowi. Rzeszy stanowisko Hawinów: BE 


hw korgrasie rad rabot. żeła. 


Rotertam, 19 marca, (r. wł.) „Daily 


Nows“ donosi z Moskwy pod datą 13 go. 
| marca: Na kongresie rad robotniczo-żoł: | 
niersko-chłepskieh było 
delegatów, z których 786 było bolszewi- 


ków i 288 seejal-rewolucjonistów, Świert- 
low odozytat depesze powitalne, a pomie- 


Lenin, przyjmowany owacjami, 


Siedzenia postalo odiażone. 


Rozbrajarie wojsk peiarsburskich. 


Palersbarg, 19 marea. (T. wł) De- | 


niesienia Biura Rentera: Wszystkie woj. 


petersburskiego, która 


aji, zostaly rozbrejoRe. 


palić 


Rokovama Z RAR 
Wiedeń, 18 mares. (T, wł.) Rokówa- 
sia pokojowa podjęte zostaną pó pówro- 


gie Marghilomsna do Bukaresztu, który | 
ma nastąpić jutro. Jutro kończy się ter- | 
mis rozejmu z Rumunja i nie wątpi nikt | 


o tem, iż nar przódłnienie jego. 


- Neye minisiarium TUM ske 


 fuksreszt, 19 marea. (T. wt). Marg- i 
hilewan nastał mianowany prezydentem | a; 
ś Tuńzomenów. Ssberia a 


ministrów. 


e Sprawa skrętów kslendersk ch. 


Amateciam, 19 marca, (T. wł.) Jak 


izby nie wyjaśniła kwostji, ezy okręty ho- 


lenderskie mają wypłynąć swobodnie, czy. 


też przyjęty został projekt kiomieski ko- | gieńsk. Prezyd. pa japeńskich Mofono zio 


munisaeji FASAN 


Waszy: gion, 


wie zażyjkowania okrętów holenderskich 


drogą dobrowolnej umowy, czy też drogą | 
Rząd eegokaja | 
Do ehwiii jej | 
nadejścia zostało wstrzymane zabranie S 


rekwisycji trwają nadał: 
odpowiedzi kolenderskiej, 


statków. 


paź » 


Amsterdam, 19 marea. AB wł): 1 
„Nietys ran den Daag“ pisze, iż decyzja | 
rządu holenderskiego wywołało przykrą 


niespodziankę w kraju całym. Rząd nasz, 
pisza ten dziennik, ustąpił. Porzucił on 


prostą linję. po której podezas wojny kro- | 


szył z taką śmiałością i energją, co może 


wywołać dla kraju naszego poważne na- | 
„Nieuys vod. Daag“ objaśnia, 


stypstwa. 
iż materjalne korzyści traktatu są proble 
matyczs. i pyta, jak stoi sprawa z nie- 
mieckhiemi dostawami węgla i rudy, które 
rząd uprzednio uznał za smutną koniecz- 
ność, Parlament napewno pociągnie rząd | 
da odpowiedzialności. 


obecnych 1024 | 


E kiego—rotmistrze: 


Ozyczerin | oraz pornoznik Krawiecki i chorąży Kon- | 


| zdawał sprawę z przebiegu rokowań po- | 
kojowych. Następnie wypowiedział mowę | 
'które | 
świadczą, jak mało zachwianem jest sta- {| 
nowisko jego. W dłuższem przemówieniu | 
| sformułował on potrzeby Rosji, która dla | 
| Swej ostatecznej j decydującej walki mu- | 
| si nabrać tchu. Pe przemowie Lenina pó: 


| dzono do porządku. 


- Wisudane podpalenia Diany. sz | 


* Boforshurg, 19 marca. (T. wł). Zo | 
stało stwierdzonem, iż rosjanie przed o- | 
puszczeniem Odesy usiłowali miasto pod- | 
Jedynie też przez szybkie posu: | 
wania się niemców nia zdałali PrPeDrowa 3 


| dzić planu swego. 
pieczyć niemieckie należności zagranicz» | | 
Rezolucja pokojowa parla- | 
| mentu Rzeszy oparta była na etycznej | 
idei sprowadzenia pokoja. Pekój wschod- i 
ŁAŚ da zachodzie 


| siem dyplomatów Z SZARÓW anoi 
'adpowiednią iesi bagetów, dint amannieii, 


| „niepodległość! 


| ndęczdaweli, 


|| tm warcie parlamentu Fapa . 


Madryt, 19 marca. (T. wł,) San iy 


/] parlament został otwarty. Została wyglo- 
- |] szona mowa tronowa, podkreślająca serde- 
-į czne stosunki Hiszpanji ze wszystkimi nas |. 
j rodami świata, oznajmiająca, iż Hiszpanja 

| w szczerej zgodzie z żyezeniem kraju za- 
| mierzą: wytrwać w. „polityce neutralnej. 


Jeżeli jednak nawet pójdzie ona za przy- 
kładem narodów pokojowych, to rząd i 


| wówczas D BS | 
"dróż tg spowodowały przyczyny. natury | Wa SATA aiT A tego, DY: wamo- 


yka] kasnaowaj, nie zaś interesy ra 


gnić sily zbrojne na morzu i na lądzie. 


| Gabinet prześle parianiadtówi -projekt 
amnestji, | 


-Ostatnie wiadomosci. 
Z WARSZAWY. 


- (telegraficznie). 
Rozw pogłoski, m 
TO. Wbrew pogłaskom wykłady na - 


i | Politechnice adbywają się zwykłym try- 
| bem. Popołudniu odbyło się zebranie, RA 
którem powzięto rezolucję. 


Przybycie oficerów Muówtekiege. 


(6) De Warszawy przybyli enterej - 
oficerowie armji generala Dowbór-Muśnie- 
Żółoliski i Rudnieki, 


korski. Ea 
z Rady Miejokiej 

= (o) W piątek rozpoczynają sie ferje 
Rady Miejskiej, które trwać będą do 4 go 
kwietnia, poczem Rada przystąpi do obrad e 
budżetowych. SEEN 
Otwarcie szpitala w Tworkach, 
(o) Szpital w Tworkach prayprowa 
Dotychczas znajdo- - 
wał się on pod nadzorem władz ókupia: z 


cyjnych. Ostatnio przekazano to polskim - 
władzom administracyjnym. Lecznica ta 


przeznaczona już została na potrzeby 
| ludności gonsral gubernatorstwa WaLSZAW- 


skiego. 


s” -darikiiki > 


Rosja phie straszliwy kj | Giłejam. Gig, 
jekieby ogłoszono straszną, krwawą litytacją. 
Los uderza raz po raz młotem — a ua jege 
mołąnie: Kto da więć cej? stają coraz to no 
we postacie, rzucając ta Stół badź szczerą mo 
iele istotnych praw eiemigesrdh narodów, 
bądź rozpgłanie nisóbliszalnaj siły niszczącej 
ży wiołów, kiedylndziej doj ke je (zda 
n regiméu) 
A log tudsrma mêw misiem i ognara 
„samolstwośći, „absadzę. 
nial“, „zajęcie! , „wyrównanie! ”, Poni 
aisi“, pzastawi“, panska!” Tak dlrzęp po 
srzapie odpada od państwa arów na ŚWia- 
dertwo wielkiej prawdnie, iż nie wniesie niki 
siłą gwałtu trwalej badort, Że w gruz się ror 
Teei ; memor wapardo SwA p 


hoiei egis wisńkiego impor- 

jum już mniej więzi LL zdscydowań. „Podu: 
dRiowa część jego rozpadła sie na rzeczype 
apoie doniscka, anien żałarzką. Sepa- 
RBEY | sirów, Rirginów, 

poriikakrsé manife- 
stowala wolę ku niepodiegiwóci. Ostatnie {ø 
legrzny z Berna sawajeatskiego donoszą, iż 
eswiradRy {T0 jszewi ei) wysiał tam zna- 

pmi >jsza addziaiy szerwonej gwardji, 


żeby 


ś : SE: a a | sfkemić tam dążenia niepodległościowe. sa 
donoszą z Hagi, dzisiejsza posiedzenia | | 


I eto dotychowiowi sprzymierzeńcy Rosj 
R a Nerdie CAS WZIĄĆ UW 
śmiali w piesi Angiieg obwędnili Ardian- 


żył oświadczenie, „iż gdy tyliwo pokój zostanie. 


d AWAY, japonia podejmie ze swej StroBy © 
| : | mengicane szrzędzanie”, Z innemi krajami koa- 
19 mares, (T. wł.) Do- | 
niesienia Biera Reutera: Narady w spra- | 


Egi panga popalna porammienie, ea do Tor 
Sy panie ga pokoju separatywnego. „Times”, 
wyraźniej stawia żę kwestje — mówi otwarcię” 
e wiarzuięciu dJaponji da Rosji azjatyckiej 
Grośbr te sprawdzają się jaż: do Wladywo 
afoku zowinęła fota iraneuaiso-angiobka Í wy. - 
sedziła na lęd marynarzy. 


Chiay ruwaj z Mandos, owo Chiny, 


śsiołone diąd na steny wpływów, cheg urwać i 


loa óla siebie, 

Olbrzymie terytorium. zosyjakie zmieniło. 
sę y zerowisko, do którego zlatuje się jak da 
tripa, wszelkie, nigdy nie syła pładtwo... Tem 


„wielki tup she 


° kladajmy ofiary na szko- 
ły Polskiej Macierzy Szkol- 
nej na Podiasiu i Cheimsz- 


| czy Źnie. 


Aiid 


od siĘ, SEK 
: dniami z Proskurowa, „Czas“ 
ski otrzymał następujace 
o oddziałach polskich na Wotytriu i 
Podolu: 


krakow- 


Od jesieni roku 1917 poczęły się tworzyć 
na Podolu i Wołyniu, za inicjatywą miejsco- 
wych „Związków Wojskowych Polaków“, od- 


działy polskie zrazu w luźnej między sobą po- 


'zostające lączności. Akcja ta została należycie 
skoordynowana i na szerszą skalę rozwinięta 
dopiero od końca grudnia z. r., gdy ostatecz- 
mie rozpoczęła się formacja II i III korpusów 
polskich, Korpus IL miał wydzielić się z armji 
rosyjskich południowo - zachodnniego frontu, 
korpus HI z armji frontu rumuńskiego. 


Generał Michaelis, najpierw inspektor 
wojskowy przy Naczelnym Komitecie Wyko- 
nawczym polskim w Kijowie, następnie do- 
wódca II korpusu, dzięki taktowi swemu i e- 
mergji, sprawił, że Centralna Rada ukraińska 
nie stawiała żadnych przeszkód formacji wojsk 
polskich, Przeciwnie, w miarę, jak pod wpły- 
wem bolszewickiego nastroju mas ludowych 
. i wojsk ukraińskich, upadał autorytet Central- 
nej Rady, tem życzliwszym był jej stosunek do 
oddziałów polskich, będących ośrodkami po- 
rządku i dyscypliny. Bolszewicy ze swej stro- 
ny wobec zdecydowanie neutralnego stanowi- 
ską wojsk naszych w walkach ich z Ukrainą, 
mie mieli również powodu do zaczepek. To 
„też konilikt pierwszego korpusu polskiego z 
Krylenką, zaszły w grudniu z. r., nie wywarł 
bezpośredniego wpływu na stosunek bolsze- 
wików z oddziałami naszymi na Podolu. Uwa- 
żając jednak  wszysikie formacje narodowo- 
ściowe za konirrewolucyine i dla wojsk pol- 
skich oczywiście usposobieni  nieżyczliwie, 
prowadzili bolszewicy demoralizującą agita- 
cję, tak w naszych szeregach, jak w swoich 
rosyjskich, przeciwdziałając wydzielaniu się 
Polaków z rosyjskiej armii. 


Pomimo to oddziały polskie zwiększały je 


stale, choć nie tak silnie i żywiołowo, jakby- 
śmy sobie życzyli, Demobilizacja rekrutów. 
starszych powołań, likwidacja oddziałów po- 
zaśrontowych, wreszcie samorzutne wydzieła- 
nie się żołnierzy - Polaków z rozkładających 
się rosyjskich szeregów, dawały oddziałom 
naszym znaczny zastęp żołnierzy, a dawałyby 
jeszcze więcej przy pomocy energicznej akcji 
werbunkowej, której jednak, niestety, brak 
środków nie pozwolił należycie rozwinąć. Ofi- 


cerowie Polacy, służący w wojsku rosyjskiem, | 


mnie mogąc znieść upokarzających i- niebez- 
piecznych wprost warunków, stworzonych w 
armji przez triumiujący bolszewizm, przecho- 
dzili tłumnie do oddziałów polskich. Charak- 
terystycznem jest, że także wielu oficerów 


przed ai | 


szczegóły 
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‘Rosjan marzy o wstąpieniu do wojska polskie- ; 


go ze względu na panującą w niem dyscypli- 


nę. Za przyjęciem niektórych z nich, posiada- 


jących wyższe wykształcenie wojskowe, prze- 


mawiał brak w naszem wojsku oficerów. z. 


wyższem wykształceniem fachowem; jednak- 
że przyjęcia odmawiano ze względu na zacho- 
"wanie czysto poiskiego charakteru wojska. 
Przybywający do punktów kocentracyj- 
nych żołnierze tormowani są w kompanie i 
szwadrony. Zawiązki przyszłych pułków noszą 


zwykle popularne ' wśród wojska nazwy. Są 


więc grenadjerzy, dragoni, huzarzy, zwłasz- 


cza zaś liczni są ułani. Oczywiście nie brak | 
pewnej rywalizacji wśród tych różnych rodza- , 
jów broni. Dla wyróżnienia naszych żołnierzy ; 
a także ` 


od szeregu bolszewickiego mrowia, 


barwności strojn, obmyślono dla nich, według - 


Że AN in PPE OE TAE. AA O RAE EA BA O aa 


historycznych wzorów, piekne mundury, któ- - 
Te pozostały jednak ma papierze ze względu - 


na koszt zbył wielki. Nawet orzełki: > 


2) 


ago kolat: gt a czasy obice. 
Szkoły pijarskie uzyskały wziętość ró na- 
leżną sławę dopiero za czasów Stąnisława 


Konarskiego, który podni: a szkoly ulrzymy- ` 
wane przez pijarów, jak i sam zakon do zna- 


czenia pierwszorzędttego.  Uzyskawszy od Pa- 


pieża Benedykta XIV — mimo niczliczonych 
trudmości — zezwolenie na zreformowanie za- ` 


konu pijarów, poczynił wielkie zmiany w nie- 


zwykle króikim przeciagu czasu. 
. oP: utworzeniu Korwiktu dla riidodźieńy 


| szlacheckiej założył takiż konwikt dla dzieci | 


„mieszlacheckich. 
— Reforma zakonu pijarskiego i stkół przez 


tenże zakon utrzymny w anych wskazuje, że Ko- 


-marski zdawał sobie jasno sprawę z braków i` 


niedomagań szkolnictwa publicznego, starając 


- Się zaradzić złemu przez zastosowanie odpo-. 
wiednich środków. Zważyć również należy, ża - 
reforma Konarskiego przypadła na czas naj-- 


R większej anarchii w. Polsce, w czasie której 
(mie można było spodziewać się najmniejszej 
bodaj- pomocy od rżądu W 


zy dobrze strony reformy szkolni- 


jzorować się na komwiktach a 
aikowanyeh pigoz wie | | ła 


3 $ : je 


- Przez pewien czas jezuici naigrywali sie z | 
łalności Konarskiego, z czasem jednak — 


'na capka. o które bar 3 
żołnierze, nie są dla wszystk 
siępne ż powodi wysokiej cen 


Rawie galony, których ilość akre da sd 


nili w ten ASB: a jednak, ; 


armay. waże zain p bye „zġobycio. 


-zamian działa ciężkie i naboje. . 


' Poetica, dawano wzory 


Olicerowie jednak: noszą. 


Żołd, żywność, umundurowanie i ami 
wydawane były dotychczas przez ro 
skarb i iniendenturę, chociaż bolszewi 


oficerów, ze SRA na niezbędną 
wykształcenie fachowe, którego BE 
Pean, intendenci nadzwyczaj ż ezl 


jąc im na każde żądanie ciepłej odzieży, 
ni i żywności, uprzedzając nawet nasze woj 
we wladze o przybyciu świeżych zapa 
jąc im pierwszeństwo pe znienawić 
bolszewikami, 


Zreszłą rozkład armji rosyjskiej p $ e ] 
już tak daleko, że żoinierze graDią, „przeaają, 
albo porzucają wprost na polu broń swoją i 


SE: 


po 1 000 kul każda, przez trzech żólnierzy (Pe. | 


trażyński, Biliński, trzeciego nazwiska nie pa- 
miętam) polskich. Wzięli je w biały dzień na 
placu miejskim w S., zanieśli do znajomego 
mieszkania, jeden z nich poszedł po konie do 
pobliskiego oddziału polskiego, zaprzęgli dwa 


wozy, rówiież stojące na placu i odjechali Spo- 
kojnie z zarekwirowana bronią, nie napasto- . 
wani przez nikogo, pomimo, że gospodarowali 


na: „placu tym kilka godzin. Jeszcze bardziej 
znamiennym, choć nie dotyczącym sprawy 
wojska polskiego, jest fakt sprzedania artyle- 


rji ciężkiej przez pewien dywizjon, wracający 


z. frontu, żydom w Jałtuszkowie. Ponieważ ci 
ostatni zrazu nie mieli ochoty siać się nabyw- 
cami tak groźnych przedmiotów, dywizjon 


odstąpił o milę, skierował lufy armat ku mia- 


steczku i dał salwę. Przerażeni żydzi natych- 
miast przynieśli żądaną sumę i SPADA w 


Żołnierze nasi, występując z szeregów to- 


syjskich zwykle najzupełniej legalnie, biorą 


z sobą broń swoją, odpowiednią ilość naboi 


i t. d: Otrzymaliśmy też 10 aeroplanów najlep- 


szej francuskiej konstrukcji. Lotnicy Polacy, 
kwaterujący z oddziałem swym w Makowie 


pod Kamieńcem, nie mogąc przeszkodzić żoł- 
nierzom rosyjskim w grabieży dworu i cukro- |- ci 
wni, siedłi na swoje aparaty i przylecieli do | 
Kamieńca, gdzie uformowali pierwszy oddział ; zanej, zł 
Į Ter Polaków i ayd: 

Żołnierze formujących się na Rusi oddzia- i iem 


lotniezy polski przy IH korpusie. 


łów polskich składają się przeważnie z Krółe 
wiaków i Polaków kresowych. Pod względem 
kultaraliyi są elementem - dość surowym, 


gdyż niki nad nimi dotąd nie pracował. Z.te- b 
go powodu przedstawiają. się mniej. korzyst- 


mie, niż I korpus polski, który dzięki dłuższe- 


mu istnieniu, tradycjom bojowym, wydziela- l 


niu ze swych. szeregów wszystkich gorszych 
żywiołów, wreszcie pracy oświatowej, prowa- 
dzońej energicznie od wiosny, może być słusz- 
nio uważamy za wyborowy. Nasze młode II i 

UI korpusy jeszcze nie miały sposobności od- 
znaczyć się w większych bojach. Ale staczane 


potyczki z bolszewikami wykazały dzielność 
naszych żołnierzy, a samem wstąpieniem w. 
szeregi polskie dali oni już dowód uświado- | 


mienią narodowego. 


_ Długotrwały pobyt w kadrach iener E 
; nej armji rosyjskiej, nie mógł oczywiście nie | 
zostawić w nastroju ich pewnych śladów. Od- | 
'wykli trochę od dyscypliny i od musztry woj- | 3 
dlą dogodzenia narodowemu „zamiłowaniu do: skowej. Ale oficerowie z wielkim zapałem | 
i energją pracują nad tworzeniem z nich. wy- | 


éwiczonych, przejętych duchem wojskowym i- , 


e ym żołnierzy. — Traktują ich naju- 


przejmiej; mówią do. nich „sologę ale wy- l 


ne pija Takoni jezuitów móet dawno już. 
przedsięwziąć z własnej. iniejatywy reforme 
wykształcenia w Polsce, a to dzięki wpływom 
i znaczeniu, jakie w kraju posiadał. Tymcza- 


lubna chęć: pomnożenia bogaciw materjalnych 
i pragnienie przewodzenia w kraju, zamyka 
jąć oczy na cały szereg braków i niedoma 
gań, będących RSE ej szzolniebwa. Dwopiei 
zakon pijarów zabrał się do gruntownego z 
formowania istałejątego stanu rzeczy, W5 
zując na ujemne strony „dotychczasow egó Sy: 
o. nic wspólnego nie mającego z dobrem 
i przyszłością wychowania publicznego. 


Pospolite szkoły akademickie w Krak 
wie posiadały cztery klasy: gramatyk 
której zadaniem było nauczanie łaciny, pó 
tykę, która nauczała prozodji i pisania 
mem, rełorykę, czyli naukę wymowy 
djalektykę, której celom . było naucze 
słuchaczy RRT adai aie. P>" i ar In 
wania. — 
| „Do języka lacińskiego mieli ak 
gramatykę bardzo dobrą, napisaną ; 
trowskiego, w której oraz znajdowź 
gay, wzory E i konjuga 


crono aiy. po a i jego 


= Si Klasis + d na 


‘$ krowie 
3 2 ść 
Ra A 


- | miesi żolnierze o 
"świadczone prze: 


| wane z powodu ust 


i 
| 
I 


sem dzeniem jezuitów była litylko samo- | : 


p stały przy pomocy 
| mujęca pewien. 


' zarówno litewska, 


| suit pochód 820. 
| plemiona litewskie z 
"| dorzeczach Dniepru, Då 
mi noc. Nowsi badacze bo 
AC | kañ) Btgwistycznych, docho 
jami, zaopatry- | niemal obecna Białoruś, przed 
ALe >ik | Mińska, stanowiła niegdyś ter 
| A Litwinów. Proces postępów nia 
4 ruskiej nie ustał do dziś dnia. | 
4 na północ od Wilna, gdzie je 
| wstecz panował niepodzielnie j 
- | me» posługuje się gwarą polsko 
SWĄ -| czem należy pokretne wiórny | 
wiwe. przer- „polonizacji. 
oddziałów w polskich | Zjawisko niewątpliwie dzi 
| żmie pod uwagę o wiele wyższy d 
; - | mienia narodowego u Litwinów i 


- Na-skutek tej. 
„Tow. op. 
„które m ° 


bieliznę, niour: e 4 


szysk %wiadormoś 


Niestety, pra 


z Płoskurowa. - 


W starym Ko 


dawna „iow. 6] „be Wi 
skim‘ rozporzą eze będą mogli się pozzazycić, Wido 
funduszami, który językowa Litwinów nietylko nie jest 


kasę wojskową. | 
nawet idea wsiępo 
regóowców dla p 
wego i narodo 

Żołnierze z 
glądali ną „panó 
roboty koszarowe 
doskonale i żadn 
nie wymagają, we 
stosunki. 


R przeciwko wynarodo wienii, teść 


: logo stanu o edeni l ienie z _pocznei 
. szości kulturalnej usposabiają koła polit; í 
io Wied Paean wobec EEE: 


Z kół zbliżóm 
dujemy się, że w 
ił p. Steczkows X 
gabinelu, mianowi 
sterjalnych siłami: 
wizacji po p. Przanc 
były kierownik . 5 aji 
Lublinie. 


bimi 0 ładności? m jesz 


| kiem prawie pomijana, by może, yS 
plego materjalu faktycznego, publicys yk 
jak białoruska u 
starannie poruszania tego tematu, bodaj dia 
hie chciały pśuć sobie harmocji we wspólnej 
- przeciwko wepólnym wopo rzeczy isty: 
rojonym. 
fewąipiiwie pozorna harmonija pody 
hmiast, skoro w miejsce negacji wypadłoby p 
stąnić do omawiania pozytywnego programu i re- 
ania wzajemnych stosunków. Litwini, bo- 
em, naogół traktują Białorusinów lekceważąco i vi 
oczuciem wyższości, jakie im daje o wiele znacz | w 
jsze uświadomienie narodowe. Z drugiej strony, | 
wspólnego spożycia na jednej ziemi, pod jed- | 
dachem państwowym mie zatarły tej nieche 
cechowała Sarotrinegh Źmudzina wzgl zd4 


w  ikotkh pospolitych alien si adka, : m koni 
było, kto nie mial sposobności i RAE 


sk pad wziąć lekcji ga i 


pożaskiego, zwłaszcza w + 
kich, gdzie i dobór ucz 


mae waza obratan 


“ile a prze- 
a aiie 


becnie po aierza 
su brukowego — i 
„nialnych politykó' Ę 
lecznem mieście 
no do moich. q 


Albomi znany 

nieodstępnym prz 

„szem — i rzekł: - Si aa 
— Żona moja powiła mi wezoraj i 


lacji a $ 
 Nachmurzytem 8 


Wszelako -Tdjotkiówióz tak mocno. jobat pro 


_ébę p. Wszystko - Albonickiego, zapewniając mni e, | Ę 


„że „podobnych fenomenów nigdy nie widziałem‘ 
. iż wziąłem kapelusz i laskę. Któż u nas kiedy oprze | « 
się wymowie i argumentacji lajowiowieów? 4 

Poszedłem. E 
| — Gdzie jest położnica? — zapytałem gospo i 
, darza, przekroczywszy próg- jego domu. . : 


stosunki między państwami, któ- 
Gjsze od tych, jakie powiodło sę 


są. 


00 erwać N polityki angielskiej: 
a iy ncuskiej. Najlepszą spójnią między. asy. 


centralnemi a Rumunją i innemi kra- 
przymierzu z nią. 


następuje obecnie pokój, zmierza- 
cenia: stosunków. międzynaro- 
dji, Ukrainie i Rumunji. W 
ada się coraz bardziej politycz- 
aką Roja zamierzała wtrą- 
niyale, 


m Peth. 


zla. ze: Sztokholmu list, 


| w Morya niejaki. Febrmann opisuje niesty- 


d a Te wara ao na iwe 


— Trzeba ją było odesłać do szpitala, bo Wi- | jęła 


| cek i Wacek natychmiast po urodzeniu wszczęli tak | | 


` głośną dyskusję polityczną, że nasza POWA Rasa 
mie mogła! — wyjaśnił szczęśliwy ojciec. i 
l — Należało dzieci wysłać. REJA 

- Pan myślisz, że z oudownemi dziecmi mo : 
‘ina dać sobie radę?! : 

W pokoju dziecięcym, a miej > w “alonte, na | 
- dywanie, na którym leżało mnóstwo odezw, progra- 
"mów politycznych, maniiestów do narodu, prokla- | 
| macyj i t. p. — tarzało się dwoje dzieci. w kusych 
| - kaszulkach, bosych, z obnażonemi częściami. tylne- 
mi ciała, ongi służącemi do celów pedagogicznych. 
` |. Przy kołyskach próżnych siedziały dwie dojne 
mamki, wzywając napróżno dzieci do snu wobec 
- bardzo spóźnionej godziny nocnej. Było bowiem 
już po północy. > 
(W kącie, w fotelu, siedział stary dziadek, we- 
` teran roku 1863, 1830, uczestnik walk legjonów w- 
r. 1809 i 1812, oraz powstania Kościuszkowskiego, 
-który zakonserwował się cudownie, ponieważ nie 
-używał nigdy żadnych leków i nie czytywał nigdy 
żadnych poezyj, prócz Or-Ota. Dziadek. patrzył na 
y z niemym zachwytem. . 

- Dzieci o głowach tak fenomenalnie dużych, że 
e * Jednej, zdawało się, mieści się..cała woda Bał- 

tyku, a w drugiej całe morze Czarne — prowadziły 
| gpór polityczny. 

„Polityta — mówił Wacek — 
-„dania niemożliwości! 

„Nie! — spierał się /Wicek — jest étutą nie- 
Aa: możliwości! 

"Dyskusja skakała z tematu na kit 

/ „Wilsion tontinuuje wsistkie nasie ideali!“ 
A: Sail Wacek. 

„Niepliawda! absolutnie waistkie ideali!“ — 
skakał mu do gardła Wicek. | | 

Chłopców trzeba było rozjąć. „= 
. -—- Proszę pana! — mówił mi ojciec — to są 
-gudowne dzieci. Natychmiast po urodzeniu zawołali 

tw jeden głos: „Jedność narodowa!* Postanowili 
aks partję. I w pół godziny potem pokłócili się 
‘$ narobili sobie wzajem guzów i siniaków, = 

Dziadek rzekł: . 

— Fenomeny natury! Wie pan: oni już zasją 
subtelne różnice — odcienia wszystkich programów 
"naszych stronnictw politycznych.. Znają zaraz po 
urodzeniu.. To, czego ja się nie mogłem nauczyć 
przez całe życiel.. Oto młodzież, co zakasuje nas 
wszystkich! 

I staremu weteranowi 1794 roku ze Wzruszópia 
: kapały lzy... 


- jest stutą zion- 


Loo Belmont, 


Gabinet Marghilomana w Rumanji.- 
ON. Fr. Presse“ i 
telegramy prywatne z Bukaresztu, wedle któ- 
rych w tamtejszych poinformowanych kołach 
„obiega wiadomość, że ministerjum Marghilo- 
‘mana jest już niemal faktem dokonanym. Mar- 
ghilóman złożył ministrowi spraw zagranicz- 
. nych Czerninowi dłuższą wizytę, Sądzą, że ma 
to być wdrożeniem polityki zbliżenia się Ru- 
‘munji do mocarstw centralnych. - 

| „Reichspost” “ w artykule wstępnym, na- 
wiązując do marszu wojsk austro-węgierskich 
-i niemieckich do Odesy, pisze, że w historji 
"pokojów tymczasowych niema przykładu, aby 
przeciwnik jeszcze - przed zawarciem pokoju 
mógł przejść linje drugiego przeciwnika, aby 
móc przystąpić do nowych wojskowych opera- 


- Traktat pokojowy między mocarstwami | 


centralnemi a Rumunją po tem, co się stalo, 
_ będzie już tylko prawnem „przypieczętowaniem 
stanu pokojowego, który już faktycznie nastał 
między Rumunją a mocarstwami centralnemi. 
W sprawie wiadomości bukareszteńskich 
o utworzeniu gabinetu Margh'omana „sze 
 „Reichspost”: | > 
Niema w Rumunji nazwiska, 
piej brzmiało od nazwiska te se 
RER, waze w najgorszych czasach Mazghie 
łóraan  .PRZWOMI sie. ani 


wo i inne pobligkie miejscowości, gine. ten 
Wum pracuje przy okopach. . 0 i 
we bójki toczą się przy, rowach strzeleckich, | 
| gdzie przechowują ci rabusie kr 


tów nie maale, > 


| patrzenia 25,000 rb. Bandyci zbiegli oczekują- 


i szych dni». oraz futorów. 


„Reichspos. przynoszą Po 


. kx przystąpiły do opracowania: konstytucji Odesy, 
jako wolnej je 


zaczęły się pogromy. 
| należący do członka Dumy państwowej Fisso- 


ze ok zdaje sobie SDrawa; że > wekają 
je dni strasznej grozy. *Poza szczątkami kilku 


pików gwardji, w których zachowała. się ja- 


dyscyplina, w Petersburgu znajduje 


się. o najmniej 50,000 maruderów, którzy, ja- 
“ko czerwona. gwardja, pułki rewolucyjne, wol- 


ne Þbataljony- i t. p. występują, a nad którymi 
już i Smolm A Instytut stracił wszelką władzę. 
=B n ijewicz; faktycznie. od miesiąca 
ormujący czerwoną armię, codziennie. wydo- 
bywa: z pod ziemi 2,000 do 3,000 bandytów, 
zdolnych dọ wszystkiego. Dość spojrzeć na 


twarze czerwonych rekrutów, otaczających co- 


dziennie: zbrojownię, by widzieć, że tam gro- 
madzą się. wszystkie szumowiny stolicy, pija- 


ne surogatami wódki i wydające dzikie wrza- 


ski i pogróżki. O ileby przed podpisaniem wa- 
runków Niemcy zbliżyli się do Petersburga, 


nastąpią dni takich ©kropności, z Jakiemi nie 


dotąd nie dało się porównać. - 


Przedsmak tych strasznych. rzeczy odczu- 


wają już Carskie Sioło, Aleksandrówsk, Ligo- 


ryi gdzie są kryjówki kobiet é 


Tak zwani oficerowie ośmielają się tam za- 


glądać tylkó pod strażą i w pancernych samo- 


chodach.. Komisarz ludowy, Pawak i nie 
odważy się tam pokazać. - 


Ludność cywilna i i sp ckojna iwiakii Z. mia: 
sta, gdzie może: nad jezioro Ładoga, do let- 


nich nieogrzewanych willi, do piwnic. Nigdy 


jeszcze Petersburg. nie był tak zdenerwowa-. 


ny, jak dzisiaj, gdy. został na łasce zbrojnego 
tłumu, który ani rządu nie stucha, > trakta- 


Wieści ~ Rosji. 
|  Zachwały 1 rabunek. 


jedno z pism petersburskich, 
W cych d dniach, dwóch bandytów, uzbrojąnych W 
rewolwery, zrabów: ilo w kasie wydziału zao- 


cym ma . nich automobilem ciężarowym. 


Woroneskiej gub. zaczęły się pogromy 
majątków. Zrabowano doszczętnie kilka więk- 


“Konsi ytucja Odesy. | 
- Prezydjum „sowietów“ i Rada miejska 


dnostki .w rosyjskiej fede: acji. 
„ Projekty. obu tych: instytucyj różnią się Zar 


Dojście do jakiejkolwiek zgody — „proble. 
matycznć, : - 


| Pogromy. 
z Woroneża donoszą, że w całej gubernji 


Żołnierze. rozgromili majątek Szyrokon, 
wa. 

Dom spalono. Spłonęła też jedna z więk- 
szych wW całej gubernii bibljotek, | 


Walka z pogromami. 


© Celem położenia tamy pogromom składów | 
wW -Potetsbuegii, ` 


nadzwyczajny komisarz do 
spraw ochrony miasta, Błagonrawow, polert 


wojsku tłumienie pogromów bronią palną. 
' Jednocześnie zwrócił się on do ogółu mie- 
| szkańców Petersburga ażeby nie zatrzymywa- . 
[e= no się Re a sklepami, ce- 

Jem : ; <a iłumienia 


l jeszcze dłowidować i zmienić. Na nera 
e io na mapiyiwy wschodzie nawiązują 


dczenia, jakie sojusznicy koa- 


wych zwycięstwach moaiiw 


Kalendarzyk. 


f - Rocznice. Dziś 20: : parca 1673 T: Zmart w Wie- 
ruszowie ksiądz Augustyn Kordecki. 

1848 r. 
polskich, więzionych. w. 'Moabicie i zaprowadził ich 
w triumfie przed zamek królewski. 

1868 r. Nieudany atak na Garwolin 1 povstat 
ców pod wodzą Lewandowskiego. - ; 


Imieniny. Dziś Wolirama B. 
Jutro Benedykta Op. 


QOdezyty. Dziś o. g: 8-ej - Wa gabalas się. pierw- 


szy z szeregu odczytów o sztuce polskiej, organizo- 
wanych łacznie z Wystawa: przez Sekcję. plastyków, | 


- wany i ieżnans: 
bach. 


wypowie dr. Alfred Lauter- 


u domu najlepiej i 


Coran liczniej powracają do ojczyzny u- 


dzeni odezwą w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 
w. Rosji widzieli zbawienie Polski, za Rosja- 


tata wróci rychło do Polski, aby ją znowu za- 
garnąć pod swoje berło. 

Odkąd w Rosji ster rządu: objął: moiłoch 
uliczny a ciemny, kiedy rozpoczęły się tam 


rzy polskich, służący ch pod sztandarami dwu- 
głowymi, którzy pierwsi postanowili stworzyć 
korpus polski, aby służyć rządowi polskiemu, 
otworzył: oczy polityków. polskich w Rosji na 
drogę, jaką kroczyć powinni, © 

-> Z chwilą utworzenia korpusu Dowbór- 
Muśnickiego stracili u Polaków w Rosji po- 
słuch ci, którzy głosili wiarę w pomoc iraneu- 
ską i zamorską, którzy nie chcieli uznawać za- 
sady, że jakimkolwiek jest rząd kraju, przez 


kraj uznany, takiego słuchać winni także i Po- 


lacy na obczyźnie. 

Od owej chwili wszyscy nasi dobrowolni 
emigranci zatęsknili do kraju.. Jedni usiło- 
"wali powracać przez Sztokholm, inni odbywa- 
ją nieraz wędrówki stuwiorstówe w przebra- 
-niu bolszewickiem, aby dostać się do forpoczi 
_ niemieckich lub austrjackich, decydują się na 
trzytygodniowe kwarantanny, byle tylko po- 
„wrócić do kraju, do swoich. 

-+ 7 T oto niema dnia, by na bruku warszaw- 
„skim nie ukazał się to ziemianin, to przemy- 
słowiee, to kupiec, powracający z Rosji. Każdy 
wraca szczęśliwy, że wydobył się z rosyjskie- 


Aki w y aag 


nistom nie tak dawno, jeszcze niebem się wy- 
dawało, — że powrócił do Ojczyzny i każdy 
"po kilku dniach pobytu w stolicy uradowany 
"oświadcza Szczerze, że po piekle petersbur- 
: skiem Warszawa jest mu rajem. 
Rajem jest ona nietylko dlatego, że tu 
może wyjść spokojnie na ulicę, pewien, że 
"zdrów powróci do domu, gdy tam, nad Newą, 
czy w Moskwie, Kijowie, Gzy nawet na wsi 
nikt pewnym być nie może ani życia ani mie- 
nia; rajem jest Warszawa, albowiem niema u 
nas terroru motłochu ulicznego ani ciemnego 
żołdactwa; rajem jest stolica Polski, albowiem 
- —mimo ciężkie czasy—życie codzienne jest w 
porównaniu z petersburskiem i moskiew- 
-skiem o wiele tańsze i wykwininiejsze; rajem 
Jesi ona, albowiem mimo walki stronnictw, 
Wszyscy "Polacy jednoczą się w dążeniu do 
szozęścia i potęgi Polski, gdy rewolucjoniści 
rosyjscy uczucia . miłości Ojczyzny nie znają, 
nie wpajają go im bówiem Trocki-Bronsztajn, 
Radek-Sobelsohn, ani inni socjaliści, którzy 
objęli stanowiska komisarzów milicyjnych. 
Ci wszyscy, którzy powrócili, wyrażają 
żal szczery, że się dali nakłonić do wyjazdu a 
"kraju, bo chociaż niekiedy było im na obczyź: 
nie pod względem materjalnym dobrze, cho 
ciaż dorabiali się tam nawet majątków, cho 
ciaż ci i owi przez czas jakiś łudzili ich obiet 
nicami wolności Polski, to przecież nie zaznal 
tam ani uścisku dłoni bratniej, ani nie dozna 
-wali błogiego uczucia przebywania na ziem 
ojczystej, dzielenia radości i smutku, jakiei 
- naród w kraju macierzystym: naprzemian do 
świadcza. | 
Bo w domu zawsze najlepiej... 
B. F. 


Kta zamordował Grohisłą. 


Zamieszczona przez mas w n-rze niedzielnyi 

wiadomość o wykryciu morderców Zośji Grobickie 

wywarła -niezwykłe wrażenie. Zewsząd otrzymi 

jemy e świadczące, że nieprzeniknio -dG 
aç . Jgrozełimśkich ży- 
wo jeszcze inieresuję-Wafszawian. 

ża WE” sprawie t {ëj zdołaliśmy zaczerpnąć nieco in- 
"tormacyj, z pewnych jednak względów nie nadają 
"się one do opublikowania w całości, przynajmniej 


przedstawiających się, jak dotąd nader ciekawie, 
nia będzie „nie wskazanem”, 
' Narazie podane przez nas informacje. możemy 
uzupełnić w Sposób następ ujący: —. 
Więzień X. który przyznał się do udziału, w 


na temat „Klasycyzm polski“, Odczyt bogato ilustro- | 


chodźcy, których w r. 1915 moskale uprowa- 


dzili ze sobą przymusowo, -oraz ci, którzy złu- ik 
$o piga. 


nami więc podażyli na tułaczkę w nadziei, że 


grabieże i morderstwa, zdrowy rozum żołnie- 


go piekła, które naszym rusofilom i kóalicjo- 


Lud berliński oswobodził skazańców a 


= 
| 


"do chwili, gdy ogłoszenie wszystkich szczegółów, 


zabójstwie Grobickiej, opow iedział badającym go. 


w sposób niezwykle drobiazgowy, zarówno przebieg 
mordu, jako też. przygotowania dó tegoż, oraz wy- 
iczył szczegółowo, ca zrabow ano w mieszkaniu, 


ł 


"nowiących  zmaczną - 


Nadto » o 1 wspólnika i prócz tegoż Napa pa | 


tora zbrodni, który nazajutrz po zamordowaniu Gr. 
oć al od zabójców kosztowności i wypłacił obu 
po 13 tys. rubli. Osoba -inspiratora jest X-owi nie 
znana, porozumiewać się miał z nim ów od 
jący na wolności wspólnik, 

Sensacyjne to zeznanie wnet stało się głośnem 
w więzieniu, a' ‘stad wydostało się na miasto. Miało 
to o tyle niespodziewany skutek, że gdy delegowa- ` 
ni do aresztowania wspólnika zbrodni ludzie przy” 
byli na Wolę, gdzie ten stale zamieszkiwał, dowie- 
dziano się, że młodzieniec ten nagle gdzieś się alot- 
nił. 

Fakt ten zdawalby się potwierdzać | w całej roz 
ciągłości dobrowolne zeznanie Ka. I tak też 8? 
potraktowano. ; 

Aliści poddany nazajutrz Dono badaniv 
więzień, który w przeddzień zdumiewał władze de 
kładnością i rzeczowością zeznań, począł się plątać 
w zeznaniach, uzupełniając je nieprawdopodobne- 
mi szczegółami — tak dalece, że zrodziło się po- 


'dejrzenie, iż albo ma się do czynienia z człowie- 
kiem, który uległ samosugestji, ałbo też osobnik 


ten, uświadomiwszy sobie grozę odpowiedzialności. - 
pożałował swego zeznania i w celu wywiklania się 
z sieci, w które sam z własnej woli się zapiątał, 


„ratuje się — symulacją. 


Na pierwsze wskazuje skwapliwość, z jaką czy ` 


„nił pierwsze zeznanie, na drugie — zagadkowe i 


magle zniknięcie człowieka, wskazanego jako współ 


W każdym bądź razie czynniki śledcze mają do 
rozwiązania ciekaw y zaiste dylemat, 


|. Akeja piekarzy. Pi 
Piekarnia i młyn w Słodoweu, należące do 


 finmy „Kropiwnicki i S-ka“ są nieczynne. 


Dotychczas wypiesało chleb monopolowy 


26 piekarń, a liczba ta ma być Aie ONA wo 


dniach bieżących na 17.. 
"W tych dniach zamknięto piekarnie: Ro- 
senberga przy ul. Prostej, Michiera przy ul, 


: Wolskie] i Frydrychiewicza na Pradze. 


"Niedawno temu. związek piekarzy war- 
szawskich złożył podanie do magistratu, w któ- 
rem wyraził chęć złożenia 600,000 mk. kaucji, 
„zobowiązując: się otworzyć 1000 sklepów do 
sprzedaży pieczywa, biorąc na siebie odpowie- 
dzialność gwarantowaną kaucją, iż będzie 
przestrzegać sumiennie przepisów : wymaga- 


nych przez magistrat, atoli bez pośrednictwa 


Wydziału zaprowiantowania. Magistrat, jak 
mówią piekarze, wniosek ten przyjął przy: 
ć' lnie, .wszelako. członkowie Wydziału. sta- 
nęli w opozycji przeciw temu zamiarowi związ 
ku piekarskiego. : RA 


- Zamykanie sai Gada 


- Wskutek braku klienteli dość znaczna 
ilość zakładów fryzjerskich w ostatnich czasach 
zmuszona była zawiesić swe czynności. 

Dotyczy to przedewszystkiem pryncypst- 
nych dzielnie Warszawy, naprzykład ul. Mar- 


-sżałkowskiej, gdzie — mimo dość znacznej 


stosunkowo zam ożiności - mieszkańców tych. 
stron — wiele salonów fryzjerskich zostało 
SRA a 


"Wskrz eszenie związku. 


Przed paru laty powstał Związek obejmu- 
jacy handlarzy i kramarzy z hali targowej na 
placu Mirowskim i z kramów Wielopola. Zwią 


-zek przestał potem być czynny, członkowie nie 


płacili składek. Obecnie. przystąpiono. do 
wskrzeszenia Związku i rozesłano : odezwy. 
wskazujące na pilną potrzebę zjednoczenia się 


mi. 

Związek ten ostal wskrzeszony w obawie, Że. 
nowe kierownictwo magistrackie hall nie bę- 
dzie przychylnie usposobione dla żydów sta- 
większość- - handlarzy 

Przedstawiciele Związku powierzyli opiekę 
nad swemi sprawami specjalnemu adwokate- 
wi i zamierzają też korzystać z pomo rad- 
nych żydows skie 


UU SUJUA. pias seng l m mam Log LĄ w 
dało, aby obcy tam wchodził, Wziąwszy od sub, jekta 
490. mk. na 4 pudy cukru, młodzieniec znikł w bra- 
mie tego domu i więcej się nie pokazał. 

O tym fakcie p. D. opowiedział swoim Ziaja: 
mym cukiernikom. . 

Wczoraj ten sam ozownik zgłosił się do.cukie,. 
ni p. Wiśniewskiego, któremu zaproponował po: nin 
bną tranzakeję. Wiśniew ski. postał po p. Dakowsl 
go, a ten, ujrzawszy młodzieńca przez Gxno, spr 
wadził milicjantów, którzy go aresztowali i odp? o 
wadzili do 13 komisarjatu. Młodzieniec, jak się © 
kazało, jest dawno poszukiwanym szaniażysią, Na 
zywa się Leonard "Władysław Rohn. 

Dziś rano oszust ten uciekł z aresztu 13 komi- 
sarjat ; 


i większego interesowania. własnemi sprawa- 


nych i ezłonkowie Rady podzielili mię- | 
„dzy siebie odpowiednie prace przygoto- | 


i 
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Kronika łóżzka. 


Osobiste. 
Pomocnikiem inspektora szkolnego 


| skręgu łódzkiego mianowany został dy. 


ektor Radwański. 


E inspektoratu ssk meg 
gowago. 
On egdaj w lokalu inspektoratu szkol- 
nego okregu MAzkiego odbyło się pierw- 
878 posiedzenie Rady szkolnej okregowej. 


Przewodniezył pomoenik inspektora szkol- 
_ nego okręgu łódzkiego p. Józef Radwań- | 
ski. Obseni byli ezłonkowis Rady pp. 


dr. A. Temagzewski (Łódź). dr. Kniehe- 


wieski (Łódź), ks, Jan Raczyński (Niesul- 
ków), Stefan Chaciński (Zgierz), pastor 


Karol Serini (Zgierz), Feliks Zdzitowie- 


cki (Skoszewy), S, Bilski (Zgierz), Izydor | 


Szwareman (Łódź) i ks. W. Małszyński 


(Łódź). Protokuł prowadził sekretarz in- i 
| wieniu sztnki Hajo w Łodzi, p, Bak 

Przewo dniezący p. Radwański po o- i 
znajmieniu, iż do ezasu akonstytnowania i 
-się prezydjum Rady bedzie przewodniezyć | 
na posiedzeniach, powitał zebranych i roz- | 


gpektoratu p. Petrykowski. 


dał dekrety nominacyjne, nadesłane z mi- 
nisterjum. 


Przewodnierący zapoznał obecnych | 
ze stanem szkelnictwa w okręgu, nwypu- | 
i medja K. Zalewskiego p. t. „Prg 


kli} przyczyny, które stan ten spowodo- 


"wały, oraz przedstawił pracę, rozwiniętą | 
przez inspektorat w selu podniesienia o- | 


światy ludn. Przemówienie obejmowała 


1) stam szkolmietwa przed wojną i rozwój | 
jego podczas wojny; 2) rozwój szkolni- 
stwa od i-go października 1917 rokn: a). 


trudności przy otwieraniu nowych szkół 


„drogą uchwał gminnych, b) trudności przy | 


realizowaniu tych uchwał przez inspekto- 
rat, e) koniaczneść współdziałania w tych 
pracach ezynników obywatelskich. II Siły 


_nauezyeielskie: a) stan obecny, b) dokształ: | 


sanie. (kursy), e) przygotowanie nowych 
sił: preparaty sęminarja, d) fundusze, 8) 
nauczyciele rezerwowi dla zastępowania 
nauczycieli chorych. 


Na ezłonka Rady szkolnej okręgem | 
wej pośród nauczycielstwa szkół śred | 
nich wybrany został dyrektor szkoły han- | 


dlowej w Zgierzu p. Pogorzelski, 
Omawiano organizację dozorów szkol- 


Waweze. 


Najbliższe posiedzenie odbhędzia sie 
pomiędzy 10—18 kwietnia, termin szeze: | 


gółowy ustali inspektorat. 
Wypłata pensji nauczycielom, 


łata nensji na iel . | 
JP pensj nozycielom xa m. | 6 godz, 7 i poł „Dzięrżawca g Olasiowa”. 


marzec odbywać się będzie w następują- 


eym porządku: nauczycielom miejskich | 
szkół polskich — jutro, 21 marca, szkół | 
żydewskieh--w "piątek, 22 ge b. m.i szkół | 
niemieckich — w sobotę, 28-go b. m. Ka- | 
sa wypłacać. A> pensje PEAR 31 f. 


a BY, po poł. 


Z del. nien, PO. pieda. 


Kasa psżyozkowaąa delegacji nieg, 
pom. bieda. wypłaciła w zeszłym tygodniu 
> na ogólną sumę 11000 marek. 


astępna łat „| 
stępna wypłata odbędzie się we wte- pienia Św.ąte ttystyezne Alemtudzonero dyry- 
'.genta, który położył duże zasługi ua polu- krze- 


rek, 26-g0 marea. 


| Zlkoleji Z E, 
-Staty tłok w pociągach ` E, E. 
tłumaczy się tem, że obecnie korsuje 
wszystkiego 56 pociągów z 59 wozami 
dodatkowymi, czyli razem 118 wozów. 
W tych dniach powiększone tabor o trzy 


wozy, a po, świętach jest w  projekeie 


wypuszczenie dwóch pociągów potrójnych 


"Ba im]! N 1. 


Konduktorów : przyjęto 6lkoło 40 no- 


wych, tak iż wkrótce ogólna ich liczba 


przekroczy cyfrę 250. „Oprócz tego Wy- 
zyskane są również pociągi służbowe, 


| „Węsaie” 


że towarz. „Harcerz 
"Na ogólnem zebrania. 


4 | wanego patronatn połączon 

| skautowych- męskiej i żeńskiej Z.. 

| przewodniczył p. Ign. Weinstein, sekr 
| rzował komendant dFOŚYEJ | 


działalności komisji aręaeisii $ 

jaśnienin selów í zadań Pat 
stąpiono de wyborów, których wy 
następujący: do zarządu wybrano: $ 

go M. Kona, panie Osterblumową L 
winsenową, pp. A, Ryglera, d. 
d-ra Prechnera i Tgn, Weins 


zastepsów członków zarządu: 


Prechnerową, Jabłonkową ip 
kinda. De komisji rewizyjnej: p 
Majzlową, Inż, d, Klogmana w W 
fsza. 


Z Teatru Polskiego 


| „az kia 


Onegdaj zespół PARA Teatru Pol- f towanie => q 


skiego dał w Pabjanicach drugie z rzedu | 
przedstawienie, ym razem grano sztukę „- 
pisarza węgierskiego, Haje, p. t. „Starzy | 
i młodai”. Obsada była ta sama, ea w | 
Łodzi, jedynie tylko role Heleny, miast | 
p. Morskiej, grala p. Sokolska, wykaza- | , 
e duże swobody, młodości i wdzięku. 
Wyglądała również bardza ładnie. Warta- 
by było, by pray najbliźszem po B 
k: $ 


miała możność pokazania sie publiczna- 
ści w taj nowej roli swej. Z wykonaw- | 
eów pezestałych rbierali w Pabjanieach | 
oklaski pp. Klońska, Wierzejska, We | m 
skowski i Trzywdar. 


Deit ea 


Ww piatok dana bedzie doskonała 
hem", Dochód Z z przadatawienia teg 
satri 


sy e 
e SMUSZONY Sia udać sią na kask 
do sanatorjnm. Należy przypuszeksć 
publiegność poprze przedstawienie te. 


W npadchądagcy cregriek 


śe mię pa rar | 
pierwszy w tym sezonie arcywesoła i znakomita | 
kemedja Zygmunta Przybylskiego w 4-ch aktach | 


| m. t. „Dzierławaa » Olesiowa", Jest tę jedna 


z najlepszych komediji Przybylskiego Pysieda | 

duše zalety scenicz D 
dział w khaan E E biórę pa. 

winówna, Adamówna, Klońska, Fałęcka, Morsk 

Orsetti, SachRowska, Boka.ska. W 


| larski, Qurynowicz,. Larawięz, Stagno wsk 


dar, Tar kewicz, i Prącskewski, 
rekysoruje. 


REP KART UA A 
Wtorek, dk. 18 matca og 4 J 


Sroda, dn. 10 marea o godz. 7Tiąć: a 
„Zkójcy*. 


Owwasiak, 4.84 marca a radę Pf: pst | 


| wiecę. cremjerm „Dzierżawca z Olesiowa”, ko A 


medja w 4 aktach Z. Przykyiskiaze. 


Pia telp dn. 22 mares eg. qi pół wiece. 
„Przed ślukan 


Sab eta, da. 23 marc o gode 3, w 
pg cenach naiąiśszych „dla młodą sóy ezela“ 
dramat w %-ch skt, Wvapi P ik ~ Wieczorem | | 


Niedziela, da. 24 marca, o goda: 8 
poł, po cen. Rodu, 


Benefis Bronisława i: | 
W nadchodzący poniedzialek, d 25 AE 18. , ! 


atbędzie się XIX wielki koncert symfoniczky | 
| z udziałem pierwszego fenore. polskiego Stani» | 
| sława Gryszesvńskiese. Koncert ten, który za- | 


razem hędzie kenefisem dvr. Szulca, zaaawiada 


| się istofsie ipooauiece: Patetygzna Caa'kowskie- 


Q, „Dag fuan? Straussa, wielkie arję z Lo- 
hengrina, {alki i Oniezinę, Beizje to kerwąt- 


wienia muzyki symfonicznej o. Be daioni 


miar na gorąge posarcie. 


Bajki d'a dsieęi ad 
w ne SPE. m b m w y Sali k Kor wię: fi 


y wagośniej goraedaje „Czytelnia No 
wości” Al bi a Działa 12 


„Miras“. 


Drugi  pracremą teatru „Miraż” z Wajsówi 
wy, goszeząóczo w „Ś'al*, -goBzedł g TeBartuaru, 
Dziatsiena "premiera. obfitewać kędzie w secrag 
numerów seowych w wykenasiu pa. Barskie, 
Madwiarówny, Orwidowej i Przoźistockiej, orad 
p». Hanusza, Łoakóta, ickaławskiege | |. Ur 


stona. W kałeciku asir sne figlarkj*- popisa 


Jig po, „KRÓW. mA, z amorc 


Na wezorajszem asi 

ny starozskónnych uch 

na luty, wykazujący w 

w wydstkcęh pas mk. TBIGT, 98. 
1943—14 1 1818-18 r. wy ły nęło 
zwret ad magistratu Ba poche 

dnych żydów mk, %68, at 
mk :386,88. za leczenie i mr 
chorych w wrzytułzu przy: 

mk 800  Wyastki pa urządzenie ne 


-tutku dla bezsdemnych Gziegi 
4 źewieńie dzieci rąk. 5251, ; a 
: wdw mki 4: 


które rowne paw? p sażerów || im 


e ala dosta 


Akterowis dworu”, pasy Rością i szerokim polotem 
w ś-ch akt, k. Wartburga, 'egzorem © gede. Symfonji 6-8j, którą słysz 
Ti pół „Dzierżawca z Oleal awa". =- | cieszy się naj rý 


krótkich. lecz ciężkich ciep i i 


0 a Ripów 
mowiez 1 mke 
LT 6 spó 2 


0,38 


ssj iż ż wkdady i b: 
„które prawie. ‘ca 
w. bankach ob 
na rach. bież. 
w dłużnikach hii 
na papierach proi 

nazwanych. ;, 


iy 

; dg Tydu podrimaga, 1 hie 
są twórcze, iylik eważnie z kas ban- 
: ków spółek pr „oprocentowanie, pra- 
_wdopodobnie bez zarobku, do innych banków. 


: Niespełna 26 milj. kapitału zakładowego wraz | 


z rezerwami umieszczono głównie, w wekslach 
(21.2 milj.) dochodzi 3 milj. różnicy pomiędzy 


wkładami a lokatami banku, jak wyżej, a re- 


"szta w gotówce i nieruchomościach. 
O jakiejś działalności wytężonej miema 
mowy. W sprawozdaniu zarządu są omówio- 


ne tylko ogólne stosunki gospodarcze poznań- 


skie. Na uwagę zasługuje nap. podniesienie 
się rentowności rolnictwa z hektaru 200—240 
mk. rocznie (przed wojną 100—140. mk). 
W jakim kierunku bank pracowal, co wy- 
tworzył, wlaściwie nic sprawozdanie: nie mó- 


wi, konstatuje tylko, iż spółki żadnego kredy- 
tu nie potrzebowały i, że jak dawniej, bank 
służył kapiialami i i inicjatywą instytucjom han- |, 
dlowym i przemysłowym, zakładając je (ja- 
kie?) względnie rozszerzając. Sprawozdanie— 
skromne — nie wylicza przedsiębiorstw, za: 
pewniając, że na tej dródze dalej kroczyć. be- 


dzie. Rąbek zasłony jednakże odkrywa. 
bank pisze: „Akcje i udziały towarzyst 


nas założonych rozsprzedajemy, gdy towarzy- | deo 


stwo ma zdrowe podstawy i pewne widoki 
prosperowania. Udziałów konsorcjalnych pod 


koniec roku 1917 mieliśmy w: portielu na- 
To nieco za: 


szym — mk. 702,628 fen. 35". 
mało przy 167 miljonach wkładów, z ; których 
% leży bezczynnie. 


Sprawozddań z banków. innych. nie "otrzy | 
maliśmy, korzystamy jednak z prasy poznań- 


skiej więc: 
„Bank Handlowy: A 
Włościański). 


(dawniej Bank 


W ubiegłym, a czwartym roku wójny usta- | 
lii Bank Handlowy w dalszym ciągu swe pod- | 


waliny przez podwoj ienie kapitału zakładowe- 
go. Nowe dwa i pół miljona marek akcyjnego 


kapitału przejął Bank Kwilecki Potocki i.Sp. 


w Poznaniu i ofiarował je akcjonarjuszom Ban- 


ku Handlowego do dokupu po kursie J21.— 
1,000- markową mieli 


mk. Na każdą akcję 
akcjonarjusze prawo do jednej nowej akcji. 


opyt na nowe akcje był 
wo szybko rozprzedano. Obecnie- Bank Han- 

towy posiada 5 miljonów marek kapitału. za- 
kiadowego i 1,053,698,32 marek 
zerw, które umożliwiają prowa > 
tranzakcyj większych. 


To też przejął w lutym ub. r. 2 OB 


mk. akcyj fabryki papierosów Patria Ganowicz 
i Wilekliński celem zaoiiarowania ich akcjo- 


aa p 


tak, że na 3 
2 nowych. Fabryka ta, ziączona ściśle z Ban- 


kiem Handlowym, wy placiła za rok 1916 — 
'380% dywidendy, a 


za rok 1917. 
22% w posiadaniu Banku „Handlowego stano- 


wi dobrą lokatę kapitału. 
W dalszym ciągu 


wyższe 
2 ogr. poręką: „Texiilii”, hurtowego handlu 


towarów bawełnianych o 100,000,— mk. mly- 
na parowego W Kąpnie o 150,000,— mk., fir- 


my T. Krzyżanowski, hurt, handlu żelaza 0 


000 mk. ` f 
pe Dalsze instytucje o charakterze - spółko- 


Wym, W których 
sowanym, jak piekarnia Ceres, Spółka Han- 
dlowa, Hurtownia 


normalnie. 
Bank Kwilecki półodki:i ER „powierzył 


Bankowi Handlowemu także przepfowadzanie 
tranzakcji podwyższenia kapitału o 814,000,— 
nik. Wszystkie akcje zostały rozprzedane, a 
popyt 
wet po znacznie wyższych kursach, aniżeli był 
kurs emisyjny, akeyj nabyć nie „można. 
Bank Handlowy połączył się z istnieją” 
opan od niedawna w Warszawie 
dy towym, yk znaczną częś 
i zastrzegając $ sobie e WPIS, mą 


$ jego akej 
jerywatobio | 


“nie granicy udziałów dla poszczególne 
"ka. Przyrost wyn 


į rzędników. 
"Wkłady zatem ogólne trzech sabri Ę 


L m AW wi m niiit 


„Franki; Zig“: Jest calkiem zrozumiałem, że 


bardzo wielki i tako- | 
skończyły się, w czasie wojny? Dotyczy to 


otwartych re- | 1902. Czy należy więc wręczyć talon, czy też 


państw neutralnych, a nawet i nieprzyjaciel- 
"skich. W. kwestji rosyjskich- papierów wario- 


dogodnym kursie 105%. 
o nader dogocny K i ściowych, znajdujących się w państwach neu- 


akcje przypadało prawo -dokupu. 


| wypadek, gdy rosyjskie papiery wartościowe 
po podwyższeniu kapitału 
Dość znaczna ilość akcyj, bę. 


przeprowadzono pođ- 
nie kapitału zakładowego Towarzystw 


| bezpieczenie jakichkolwiek 
tym wypadku należaloby polecić bez zwłoki 


Bank Handlowy jest intere- 


Związkowa, aozwijają się 


obecnie jeszcze jest tak wielki, żę ne 


Bankiem Krs 


tora; ‘mniejsze wobec: at pienięż- 
społeczeństwa, korzystającego W wej 
kónjunktur wojennych. 

ty zysk wynosi 493,565,68. mk. 


udzielenie 10 proe. dywidendy: 

ezerwowy 24,678,28 mk., na NA 
"dywidendy 24,678,28 mk. na dy- 
. 187,500.— mk. na tantjęmy 
a superdywidemiy 5 proe. 
na Ha P eertostonia na rok 1918 


Ea 


to gank Przemysłow. 


wszelkie nieprzewidziane wy 
woja. mogla zgotować, nie umiesz 


R. płatności, aby "módz je ka 
ZR z na żądanie EN ai 


nosił 756,134.25 mk., 
ogólna suma: udziałów podniosła 
8,452,225.62 marek... 

Bezczynność dabitatów, oraz nić 


cent, płacony ogólnie: od pieniędzy do dyspo- |. 
zycji złożonych, w; 


wywołały wśród publiczneści 
spotęgowaną dążność "do umieszczania gotów- 


ki w papierach wartościowych. Korzystając z. 
tej sposobności urządził bank dział p i ; 


sprzedaży: papierów na „rachunek. obcy. o 
Ogólna suma rezerw. bankowych v wynosi. 
'a zatem więcej niż w ma | 
3pó lek Zarobkowych. Ciekawem. jest, 


sięcy na fundusz emerytalny, zapen dla u- 


banków poznańskich wynoszą okrągłe 250 
mi 1j onó w m arek. Jest czem ak 


Voster. 


- paplerów warte sioth. 
Pod powyższym tytułem czytamy we 


po zawarciu mowy między Niemcami a Ro- 


sją w sprawie rosyjskich papierów wartościo- | 
| wych, znajdujących „się w rękach niemiec- 
| kich, wystąpiły pewne. niejasności. Są to na- 
| stępujące pytania: 00 


co będzie z temi papierami 


wartościowemi, których arkusze kuponowe 


przedewszystkiem . renty rosyjskiej z. roku 


trzeba podać numer? Byłoby bardzo pożąda- 
nem szybkie wyjaśnienie w tej kwestji. Rów- 


nież niejasne jest położenie właścicieli pa- 


pierów wartościowych, którzy należą do 


tralnych, mogą zajść dwa wypadki, Pierwszy 


stoją. do- Ao walnego rozporządzenia włąścicie- 


la. W. tym wypadki należałoby polecić powyżr. 


sze papiery: jaknajszybciej przysłać do Nie- 
miec. Nie będzie żadnych trudności prawnych, 
jeżeli zdola się udowodnić, że obywatel nie- 
miecki jest rzeczywiście prawnym. wlaścicie- 


rosy JSK pa- 
jako za- 


piery zdeponowane są za granie, 
W 


ZODOW iązań. 


posłać kwit depozytowy do miarodajnego u- 


ownie do: ustaw proponują zarząd i 
adzórcza następujący podział, smar | 


| *. 1914/15 aa 1916/17 

| Stany Zjednocz. 42,05 48,35 30,11. 
Kanada 0140 — 0,07 
| Pozostała Ameryka —. 0,08 0,12 
Anglją 7,52 14,68 18,62 - 
49,67 58,05 57,92 


iż do sumy wkładów weielono mk. 7,7 milj: | 
- wpłaconych : przez wychodźców z Westfalii.. 
| Zysk czysty wyniósł mk. 604,6 , z czego prze- 
| znaczono na dywidendę 6% % = = mk. 505,459. | 
jością - 'konstatujemy, iż bank Prze- 
wydzielił teżz zysków mk. 30 ty- | 


| Zjednoczonych towarów za 180,000,000 dola- 
„rów i dostarczyła produktów rolnych i surow- 


„R g 


we" pracu, oè z 1 mil. marek kapitalu akcyj- 


lem danych papierów wartościowych. Jednak 


| możliwy” jest drugi wypadek, że — w dniu 12 marca uchwalono rozdzielenie 18% 


"dywidendy i "oprócz tego na podaiek od zy- 
` sków wojennych odpisało przeszło 200,000 ma- 


rzędu, który może przedsięwziąć dalsze Kro- 


syjskiemi reniami, które dajmy na to znajdują 
sę w Paryżu?” 


p nn 


(e) Szwedzka flota ETE na, usiegach : Eg 


koalicji. Pomiędzy Szwecją a państwami koa- 


licyjnemi zawarto umowę, na podstawie któ- 
rej Szwecja da do. rozporządzenia państwom 
p koalicyjnym na 8-miesięczny przeciąg czasu 
-100,000 ton okrętów handlowych w velu uży- 


| sią ich na wodach europejskich (jak wiadaiuo 
| objętych blokadą nieosiacha): 
milan otrzyma migdzy ina 

E TE 25.060 wu ea cja PERŁĘ 


W ścia WLR- 
Poo sp KUR 
sago 


"ki. Jak jednak przedstawia się sprawa z ro- > 


eenia ERD mowa rk 


Rot saitam pimpar me 


i ginalny pomysł wpadł 


| bów angielskiego przemysłu i Ra okręt ten. 


przedstawiał się: następująco 


importu kubańskiego cukru. wędruje do Fran- 
338 


„Cie“ (konstrukcja maszyn i odlewarnia w. Ge- 
newie rozdziela 524% dywidendy e Z. — 


lane przed wojną Kanadzie przez Anglię wy- 
nosiły około 200,000,000 dolarów, zaś w roku 
1918 — 277,000,000 dolarów. Zasiłki te w ro- 
1910 udzieliły Kanadzie tylko 3,600,000 dola- | 


w roku 1916 — 207,000,000 dolarów. 


według „Journal of Commerce" 
„dolarów, t. z. więcej niż dotychczas z wyjąt- 
' kiem roku 1906, w którym San Francisco pa- 


wyrządzone przez ogień wynosiły 450,71 mil. 


-jest tutaj ogólna zwyżka cen nieruchomości, 


-162 mil. Zdaniem tow. ubezpieczeniowych mo- 
; żnaby było uniknąć 65% tych strat. 


ZZ T CZEPEK 


] ecja 9 zyma to E 
państwa koalicyjne dozwolły jej importować 
| powyższe ; ilości produktó ółnych, NAWOZÓW. 


1 paszy. . 


- (e) Rozdziat. A yńskich zbiorów zbo- 
ża. Według „Le Brésil“, „państwa koalicyjne 
i neutralne żądają dotychczas następujących 
liości zboża z argeniyńskić 2 zbiorów pszenicy: 


Państwa koalicyjne 2, 500,000 t. 
Portugalja -100; 000 t. 
Brazylja | "800,000 4 
'Hiszpanja 1,000,000 t. 
Skandynawia . 400, 000. t. 
Finlandja - 20,000 t. 
Hoiandja - 250,000: t. 
Paragwaj - 50,000 t. 
-5,800,000 t 


Tymczasem calkowite argentyńskie zbio- 
ry pszenicy wyzoszą 6 mil. ton, a ponieważ 
zapotrzebawinie kraju oblicza się na 1,800,009 
ton, więc może. być eksportowane- tylko 
4,200,000 ton, t. z. o 1,100,000 t. umer niż te- 
go pragną rządy różnych państw. s. Agd 
"Nas interesować może jedynie w powyż- 
szem zestawieniu Finlandja, uznana już za 
państwo neutralne, mające prawo żądać zboża 
na swoje wyżywienie. 


(e) Angielski okręt a, Na ory- 
markiz of Graham, 
przewodniczący 
Organisation“ proponując, żeby rząd wybudo- 
wał okręt o pojemności 13,000 do 15,000 ton, 
urządził go jako podróżujący jarmark wyro- 


odwiedzał obce porty. 


(e) Kubański eukier z i teeiny cukrowej 
w Europie. Eksport kubańskiego cukru do 
Europy wzrasta stale, co nam wykażą dane za 
ostatnie trzy lata. Wywóz kubańskiego cukru 
(w mjecach 


$ 


GRATÓW): 


Należy zauważyć, że część angielskiego 


(e). Ze szwajcarskiego ana maszy- 
nowego. „Société anonyme Piccard, Pictet et 


25%). | 
(e) Stosunki handlowe Kanady z Anglja 


i Stanami Zjednoczonemi. Według „The Cana- 
dian Gazette“ roczne zasiłki finansowe udzie- 


ku 1917 spadły na 5,000,000 dolarów. Anglję 
„wyręczyły” Stany Zjednoczone, które w roku 


rów, w roku 1918 — 50,000,000 dolarów, zaś 


Przed 
dziewięciu laty Kanada zakupiła w Stanach 


ców za 92,000,000 dolarów, w roku 1917 cyfry 
te wynosiły 664,000,000 i 290,000,000 dolarów. 

(e) Szkody wyrządzone przez ogień w ro- 
ku 1917 w Stanach Zjednoczonych. wynosiły 


dio pastwą. płomieni, wówczas ogólne szkody 


dolarów. Rok 1917 przewyższa poprzedni rok 
ze względu na straty wyrządzone przez ogień 
6 36 mil. dolarów, zaś rok 1915 nawet o 84 
mil. dclarów. Oczywiście ważnym czynnikiem 


towarów i t, d. W ostatnich 40 latach szkody: 
wyrządzone przez ogień w Stanach Zjednoczo- 
nych i w Kanadzie przedstawiały wartość 
6,480 mil. dolarów; t. z. przeciętnie rocznie 


(e) Zyski gdańskich przedsiębiorstw 0-- 
krętowych. W „Nordd. Allg. Zig.” czytamy: 
„Gdańskie. akcyjne przedsiębiorstwo okręto- 


nego osiągnęło w ubiegłym roku zysk w wy- 
sokości 430,000 marek. Na cgólnem zebraniu 


(r.z. — 12%) dywidendy. „Linja Hamburg— 
Gdańsk“ tow. z ogr. por. rozdzieliło 34% 


rek. Widoki na rok 1918 uważa się za dosyé 
pomyślne“. 


(e) Walcownia blachy biełotej > Mo- 
gerna lialiana* w Piombino. Powyższe. przed- 
siębiorgtwo dzięki osiągniętym zyskom wojen- 
nym podwyższa kapitał akcyjny o 434 na 18 
b-ów i nasiepnie przy pomocy dalszej 
emisji nowych akey si i zw iększa go na 20 mil, 
lirów. 

(3) Warieść Es riu St tanów Zjodńoczo: 
mych w Sstyezniu b. r. wynosił a 496,913,U00 qon. 
lasiw W stosunku do 613 0G0,000 doizrów w 
p.t. Ee ie miesiącu, zaś. wariażć HE 

u. poA GALo 
. gz PARY KA? hg 


SON rr KŻ pagpag Ą rara RB, 


ae~ należy 4 


Comt 4 i 
tej 


ayh swe kapiiały. akcyjne Z 


„Holandja 


267,27 mil. | 


Be AE 


dolarów wo Sorner Ao t 


* (6) AD węgla brunatnego yy Nierńóząch, 
iiae nad Saala donoszą, że środkowo-nie- 
eituie Ropainie węgla br unatuego pertraktu- 


vi 


A 


Ku 
pet 


sk 


enla cen Drykietów © 20 marek za 10 ton t 
egla o 7 marek za 10 ton z dniem 1 kwiet- 


ŻA 


nia. Decyzja ze strony miarodajnej jeszcze nie 


zapadł a Å. 


(e) „Esseński baak kredytowy“ (Essener 
Credit - Anstalt) w Essen z czystego zysku 
10,8 > (r.ż. —— 9,4 mil.) marek rozdzieli 
9% (r. z. — 814%) dywidendy | na 90-miijone 
wy kapitał akcyjny. 


(e) Pedwyższenie kapitałów akcyjnych % 


a W ty godniu od 3 do 9 marea (wia 


znie) podwyższyło w Nięmczech 9 tow. ak 
7,198,090. T 
na 28,802,000 mk. 


(a) „Ne rymberska. fabryka E me 


A tałowych i Jakierowanych przed. bracią Bing, 
tew. akeyj. 


z czystego zysku 3,8 mil. (r. z. — 
2,8 mil.) rózdzieliło ZNOWU 20% dywidendy 


na 40.06-miljonowy kapitał Skay. 


_ (e) Szwedzkie instytucje kredytowe. „Syd 


svenska Kredit Aktiebolaget" z czystego zy- 


_sgku.4,6 mil. (r. z. — 3,6 mil.) koron rozdziela 
.10% (r. z. 9 %) dywidendy. 


(e) Kapitały niemieckie ulokowane w + Sta. 
nach Zjednoczonych oblicza Palmer na 200 
mil. funtów. szterlingów. Kapitały te ulegną 


| bezwzględnemu sekwestrowi. 
British Empire Producers | 


4 ROCZNA CST 


EŁDY. 


Notowania kursów dewiz za 


Berlin, 19 marea. 
wypłaty Soki obawa 


Nowy-York 


Danja à 
Szwecja » 
Norwegja . 
Szwajearja 
Austro-Węgry 
Bulgarja 
Konstantynopol 
Madryt >. 


e  &% 4.9 
© o w ov oo © 6 * 


Sart 


No wy-York, 1 16 marea m 


Weksle na Berlin 


5 „ Paryż è è 5.7287 ; 5.78 
„ Londyn. à. o | 4.7255] 4.7280 
Canadian Pacific ; „ | 18875] 141,50 
"Anaconda Copper Mising NE 68.62 | 650.28 
. 86,50) 86.80 


Srebro > 


Paryż, 1 mar 16/3 15/8 


88.10 


5 proc. pożyczka francuska . 88.10 
8 proc. renta Iraneuska 56.75 56,50 
B proc. renty rosyjskie zr. 1906 48.— 4.50 
3 proc. renty resyjskie zr. 1896 | 80.50] 30.75 
< Bank Paryski '. . > 955 936 
- Credit Lyonnais 5 » 1071 1075 
Akeje kanalu suezkiego, > 45606 4600 
„  Brianskie A A - 195 195 
ca  Lianozowskio $ š 225 225- 
„ Bakiaskie » i 1016 1016 
"a Tulskie * Ą e LJ SE 810 
„ Lena Gold a . mam 33 — 
a Rie Tinto e . 1808} 1810. 
„  Maleewskie : è 344. 343 


_ Giełda warszawska, 
| 19 marca, 
Dawna waluta słaba i zniżkowa; papiery pro 
eentowe również słabsze. 


Papiery procentowe. TRANZAKCJ B ` 


6 proc. Obligacje m. War- l 183.— 188.75 
szawy z r. iyló . . .. 

6 proę. Obligacje m. War- 
szawy Z re iðló . . 


Listy zast. Ziemski 4i pól 185.25 
proc. . 5 

Listy zast. Ziemsk. 4 proc. . | 165— 

Listy zast m. Warszawy 5 L3—= 
PIOG e 4 s >o uk 

Listy zast. m. Warszawy 4 i 
pół pro. > o e eta . | 150m 


Renta . a a » . . . . „ 
Serje WOS. . 104 0. 4, ia 


Ruble za 500 — 150, za setki — 161.50, 
Korony 6%—, 


- Sprawozdanie meteorologiczne 


z glównej stacji obserwacyjnej warszawskiej 


Maks. £ 


| Opa- 


Data [r| Pogoda dy 


HERTZ OOOO E E a T E OAZA 


EESE o -EIEEE .. 


E O +10 T zachm. | 5. |+ LO | 
1819 pp. |-- 05|— — 1 151 > 
19117 r. | Qs]— — | | | > 
W ubiegłej donies 
"ero, Lekkie zachmurzenie. 
Łapowiedź na Środą 20-33 ma rod: 


Zmienna pogoda. 


PADAT ZORRO 


Gtązadstwa nalękią A, APEA 


ca 


pa” a 
JOKE 
KCI b'e ks i: 


i iz 


A miaisterjum handiu w sprawie podwyż. 


Sala teatra | Gościnne Wys 


Dziś BI NIEFPIS 
_subrai ki p-ny Leraerówny 


Czwartek d. < 


Sre 


| ut. Konstantynowska 16 
Dyra Hdlev, B. Sierocki, X 
Gandberg 4 M. D. Waksman 


j 
lężna Czardaszka. 


E. TIRSO l 


- Poleca na sezon b 
damskich skór: 
ma Najnowsze faso 


y wielki wybór a 


Z. Palejewsiciej, Dzielna i. yoh i jed 


da smaczne, obfite obiady i kolacje ze Świe- 
żych produktów | 
Obiady z 4-ch dań w cenie 4.— marek 


Gabinety zostały otwarte. 


RE 


Fri jest apoy Środkiem 
do prania. Paczka za 70 
fen. starczy na jedno śre- 

dnie pranie. 
Rada Pomzęciwzio. 1122-1041 


Hort EOMUAD -ET | jt IB. 


Po kilkumiesięcznej przerwie andai znów sprze- 
daż wyborowych drożdży krajowych i zagranicznych po| 
cenach fabrycznych. © 1781--8-] 


| _Groldlust | 
Kościuszki (Spacerowa) 32 (dawniej 40). 


oinar Coal owski- 
ne), R. Straus—Do 


Właścicielka Hagarym Qorsetów 


až WARSZAWY — NIĘCAŁA w. 


po powrocie.z Wiednia przyjechała z wielkim 
Wer gorsetów, pasków i staników. 


GRAND EOTE] a 


kaze EI m 112. 


W dniu 7 Mara 1918 t. o NE 4 po nas w lo- 
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej Nr. 5 odbędzie się | 


Ogólne Zebranie 


ło Łódzkiego Towarzystwa. Wzajemnego Kredyt 


Porządek dzienny: 


"B Wybór przewodniczącego, | Na. 
| 2) Sprawozdanie Zarządu z działabności Towai n 
stwa za lata 1914, 1915, 1v16 i 1917. 

- 8) Budżet na 1918 rok. | as 
= 4) Uzupełniające wybory: 1 esłonka Zarean, i orlon | 
ka Rady i Komisji rewizyjnej. 

5) Wnioski członków, Eo 

-O ile powyższe zebranie mie dojórie i do skutku, te c 
w 2 tarminie, bez wagiędu na iłość obeonyok członków, | - 
odbędzie sią w d, 21 Marca 1918 r. ë godz. 4; x 
_ dniu w lokają Stoworzyszanie  pacsown.kó 
_Handllowych m. Łodzi; Aleje Kościuszki (8 


mo NA 2d. 
_ZARZĄD. 


Pabjanicach i w . 
Łodzi, Centrala 


Z dniem 25-g0 marca 1918 £ Rb. wią w dziorża:| - - AMA, WB 8 Prawa w i 
" ńa przeciąg jednego roka ` o ~ R Ra h w Zawierelłt, | 


wagi obszaru. 15600 łokci Spec 


Fe nek 1 nP, iż Bino Genialne, najpóżniej $ do dnia 
i _ 1188—1 | 


do do s ziół 
na. Z. łaszać się © peferenc 
| ui, Średnia. ar. 38, od- 


| czgrarsk posżuku B, 
M.js. BI sad y. Dóskosąły wit 


jswoim fachu 26 tat. 
o {gė obiąć zaraz, Adr „Łódź, 
Szosa Pabjanicka 82, td; Hain : 
180— R. 


mar AKOKE, BEYE 
pie l. ane 


